
* K t J » tn l u

Redakcja t Admlnlatraeja 
Madom, ul. 2«romaklego 45 
Ul. 14-M 1 1S-M. Odpowie­
dzialny za plamo: Komitet 

Redakcyjny. Wyda­
ja Inatytut Prasy 
„C x y t e 1 n 1 k-

Nr 170 (2724)

Plac MDM
ioęcfz/e gotouy

NA 19 LIPCA
Na placu Marszałkowskiej Dzielni­

cy Mieszkaniowej w Warszawie kon­
centruje się dzisiaj uwaga całej Pol­
aki. Załoga MDM widzi to, czuje 
i rozumie. Na rusztowaniach, we 
wnętrzach, na ulicach i na placu 
MDM w dniu wczorajszym załoga 
podchwyciła życzenia ludności, po­
stanawiając przyspieszyć zakończenie 
budowy MDM. W dniu wczorajszym 
zostały podjęte liczne zobowiązania 
robotników, majstrów, techników, in­
żynierów i architektów: „Zakończy­
my budowę placu MDM w dniu 19 
lipca". Załoga MDM ruszyła do osta- 

7 tniego ataku. Plac MDM będzie go- 
‘ towy 19 lipca. W dniach 20 i 21 lip- 
. ca załoga będzie już tylko porządko­
wała plac, aby oddać go do użytku
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Pierwszy węgiel z kopalni »Wesoła II« 
Czyn Lipcowy budowniczych wielkiego obiektu 6-latki 
Sukces górników kopalni rybnickich

W realizacji zobowiązań lipcowych na czoło załóg przemysłu węglowe­
go wysunęli się ostatnio górnicy z kopalni rybnickich. Pomyślnie przebiega 
także wykonywanie zobowiązań jakościowych, podjętych przez załogi prze­
mysłu garbarskiego i kolejarzy.

w jak najpiękniejszej szacie na Swię-j 
to 8 rocznicy PKWN.

Załoga budowniczych kopalni „We­
soła II" uczci Święto Odrodzenia od­
daniem do produkcji w najbliższych 
dniach na kilka miesięcy przed zapla­
nowanym terminem pierwszego od­
działu wydobywczego.

Bijąc własne rekordy wydajności, 
brygady J Grolika, Sorka i P. Grusz­
ki uzyskały w ciągu 12 dni czerwca 
78 m. b. postępu chodnika na robo­
tach kamienno-węglowych. Wysokie 
wyniki uzyskali również inni rębacze 
przodowi.

Walka o zapewnienie nowej ko­
palni szerokiego frontu odbudowy I 
przyśpieszenie następnych faz eks­
ploatacji trwa na wszystkich od­
cinkach.
W szybkim tempie postępują rów­

nież prace wykończeniowe przy

Depesza do Józefa Stalina
Prezydium II Konferencji SED

BERLIN (PAP). Prezydium II Konferencji
nej Partii Jedności (SED) przeslaio 12 bm, do Józefa 
cą depeszę:

„Drogi Towarzyszu Stalin!
II Konferencja Niemieckiej Socja­

listycznej Partii Jedności przesyła 
Wam osobiście 1 Komitetowi Cen­
tralnemu Komunistycznej Partii 
(bolszewików) Związku Radzieckiego 
swe najserdeczniejsze bojowe po­
zdrowienia.

Niemiecka klasa robotnicza i 
wszystkie patriotyczne siły narodu 
niemieckiego uczynią wszystko, co 
leży w ich mocy, aby osiągnąć suk­
ces w walce o utrzymanie pokoju, o 
jednolite, demokratyczne, niezależne 
i miłujące pokój Niemcy. Zdajemy 

.sobie sprawę, że walka ta ma decy-

Niemieckiej Socjalistycz- 
Stalina następują-

dla utrzymania po-

i
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BUDOWA PAŁACU 
KULTURY I NAUKI 
udostępniona będzie delegatom 
na Zlot celem zwiedzenia w dn. 
20, 21 i 22 bm. Warto dodać, że 
w ankiecie „Sztandaru Młodych" 
„Co chcę zobaczyć podczas Zlo­
tu?" wspaniały ten obiekt wzbu­
dził największe zainteresowanie. 

20 0 BUFETÓW 
ruchomych MHD, WSS 1 zakła­
dów mleczarskich towarzyszyć 
będzie wszystkim zabawom, wy­
stępom artystycznym oraz impre­
zom sportowym, przewidzianym 
na dni Zlotu. p
70SZ0FER0W 
samochodów osobowych I cięża­
rowych, obsługujących Zlot, przy 
stąpiło już, na wezwanie kie­
rowcy Pietruszki, do współza­
wodnictwa w punktualności, osz­
czędności paliwa i technicznej 
gotowości wozu. Napływają dal­
sze zgłoszenia.

Z10 METROWE) WIEŻY 
będzie można zjeżdżać po stalo­
wej linie w „Wesołym Miastecz­
ku" zlotowym. „Beczki - odrzu­
towce", tor przeszkód oraz inne 
atrakcje — oto nowy, wyrabia­
jący odwagę, siłę i zręczność 
program „Wesołych Miasteczek".

dujące znaczenie 
koju w Europie.

II Konferencja . .
i wielkiemu narodowi radzieckiemu 
za pomoc gospodarczą i techniczną, 
która miała olbrzymie znaczenie dla 
narodowej walki wyzwoleńczej na­
rodu niemieckiego i dla wykonania 
naszego planu 5-letniego. Klasa ro­
botnicza i wszyscy ludzie pracy do­
łożą jeszcze większych starań, aby 
wzmocnić ludowo - demokratyczne 
fundamenty Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, obronić ojczyznę i 
pokojowe budownictwo przez stwo­
rzenie sił zbrojnych oraz zbudować 
z powodzeniem podstawy socjalizmu.

Klasa robotnicza i wszyscy miłu­
jący pokój Niemcy zdają sobie spra­
wę, że zagadnienia, mające żywotne

SED dziękuje Wam

obiektach na powierzchni kopalni. 
Najważniejsze z nich, to najbardziej 
nowoczesne urządzenia sortownicze, 
pracujące systemem t. zw. „zdalnego"1 
sterowania oraz wielka rozdzielnia 
prądu elektrycznego.
Kopalnie rybnickie 
przodują

W czołówce przodujących w I deka­
dzie lipca kopalni polskiego przemy­
słu węglowego znalazły się 4 kopalnie 
Rybnickiego Zjedn. Węglowego — 
„Rydułtowy", „Ignacy", „Chwałowice" 
i „Rymer". Dzięki ofiarnej pracy ko­
palń rybnickich, cale Zjednoczenie 
wykonywało do 13 bm. plany dzienne 
przeciętnie w 101,18 proc.

Mimo poważnych trudności, gór­
nicy kopalni „Rydułtowy" wysoko 
przekraczają dzienne plany. Przod­
kowe brygady ścianowe i rywalizu­
jący indywidualnie rębacze wydo­
byli już dodatkowo prawie 5.500 
ton węgla ponad plan. 11 bm. za­
meldowano o wykonaniu planu 
dziennego w 110,7 proc.
W pełni realizuje również swe zobo­

wiązanie załoga kopalni „Chwałowi­
ce". 12 bm osiągnęła ona 103 proc, 
planu dziennego.

Górnicy kopalni „Ignacy" realizu­
jąc zobowiązania lipcowe wykonali 
plan I dekady lipca w 104,8 proc.,

Do Czynu Lipcowego atanęly w 
Radomiu wszystkie garbarnie, po­
dejmując zobowiązania zespołowe i 
indywidualne na sumę blisko 500 
tys. zł. Podjęte zobowiązania mają 
przede wszystkim na celu zwiększe­
nie jakości produkcji i lepsze wyko­
rzystanie surowca.

W realizacji zobowiązań przoduje 
garbarnia Nr. 3.
Kolejarze brochowscy 
odnoszą sukces

Poważne sukcesy w realizacji Czy­
nu Lipcowego uzyskuje załoga stacji 
kolejowej Wrocław — Brochów. M. 
Inn. brygada ustawiaczy, pracująca 
pod kierownictwem B. Pieńkowskie­
go, przetoczyła w ramach zobowiązań 
50 tys. wagonów bez awarii, a zespół 
A. Smiejcz.aka — 40 tys. wagonów. 
Ogółem w Czynie Lipcowym koleja­
rze brochowscy zobowiązali się beza­
waryjnie przetoczyć 500 tys. wago­
nów.

Dotychczasowe wyniki świadczą, że 
zobowiązanie to zostanie do 20 bm. 
poważnie przekroczone.

Doskonałe wyniki osiągnęła druży­
na parowozowa T. Zygmuntczyka, któ­
ra przejechała już 12 tys. km bez płu­
kania kotła, tj. o 2 tys. km. więcej niż 
przewidywało zobowiązanie i zao­
szczędziła przy tym 112 ton węgla. W 
pełni zrealizowali swoje zobowiązanie 
również maszyniści E. Kułakiewicz i 
W. Majorczyk, przejeżdżając ponad 
13 tys. km. bez płukania kotła.

W Lahti, w ramach olimpijskiego 
turnieju eliminacyjnego w piłce noż­
nej, Polska pokonała Francję 2:1. 
Szczegóły patrz w numerze.

Chiny Ludowe uznają
protokół genewski

PEKIN (PAP). Minister spraw zagr. 
Centralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En-lai 
złożył dnia 13 bm. oświadczenie, do-

dla naszego narodu znaczenie, mogą i tyczące uznania „Protokółu w spra- 
i wie zakazu używania w czasie wojny 
gazów duszących, trujących i innych 
oraz broni bakteriologicznej", pod­
pisanego 17 czerwca 1925 r. i ratyfi­
kowanego przez Chiny 7 sierpnia 1929 
r. Oświadczenie stwierdza, że Central­
ny Rząd Ludowy uważa; iż protokół 
ten zmierza do utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego i 
jest zgodny z zasadami humanitary­
zmu. Z tego powodu Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Ludowej 
postanowił uznać przystąpienie do te­
go protokółu.

Centralny Rząd Ludowy przestrze­
gać będzie ściśle postanowień układu 
pod warunkiem, że wszystkie inne 
kraje, które protokół ten podpisały 
lub zgłosiły doń akces, również będą 
go przestrzegały.

być rozstrzygnięte tylko w ścisłej 
współpracy z wielkim Socjalistycz­
nym Związkiem Radzieckim i z na­
rodami krajów demokracji ludowej.

Z całego serca życzymy Wam, 
drogi towarzyszu Stalin, zdrowia i 
długich lat życia.

Przesyłamy pozdrowienia 1 wyrazy 
wdzięczności okrytej chwałą Komu­
nistycznej Partii (bolszewików) 
Związku Radzieckiego, u której się 
uczymy i która jest dla nas wzorem.

Przesyłamy pozdrowienia i wyrazy 
wdzięczności naszemu genialnemu 
wodzowi i nauczycielowi, najlepsze­
mu przyjacielowi narodu niemiec­
kiego — Wielkiemu Stalinowi!".

Prenumerata miesięczna zl 
4.05, zamlejsc. 4 50 Zamó­
wienia 1 wpłaty na prenu­
merata przyjmują wszyst­
kie u rządy pocztowe orsz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zł 150 za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł > 
za 1 mm specjalne zl 1S — 

za wiersz Konto 
PKO 1-717/110.

Rekord murarski na Zlot

CENA 15 gB

Trójka murarska z MDM w składzie: St. Kapuśniak — murarz, T. 
Glowicki i H. Nasiłowski — podręczni, wykonała chlubnie swoje zobo­
wiązanie zlotowe. W ciągu 8 godzin pracy młodzieżowcy postawili mur 
długości 38,5 m, wysokości 2,5 m. Trójka Kanuśnlaka pobiła przy tym 
młodzieżowy rekord Polski w murarce kładąc 28,022 cegły, tj. o 3.018 
więcej od trójki olsztyńskiej, która u staliła poprzedni rekord.

Na zdjęciu od lewej: St, Kapuśniak, H. Nasiłowski I T. Glowicki 
przy pracy. (Mt.)

Za 3 dni—Zlot Młodych Przodowników

21 bm
20 bm.

wielki wiec na Służewcu
pokazy lotnicze młodych pilotów

21 bm. o godz. 9 odbędzie się na torach wyścigowych na Służewcu 
wielki wiec młodzieży z udziałem delegacji SFMD i młodzieży zagra­
nicznej. Po

20 bm. o 
na lotnisku 
lotnicze dla 
zy otwarte zostaną skokiem na spado­
chronach 3 dziewcząt, które złożą 
przed honorową trybuną przewodni­
czącemu ZMP Matwinowi meldunek 
o rozpoczęciu imprezy.

Młodzi piloci Ligi Lotniczej Wyko­
nają szereg ciekawych ewolucji i 
akrobacji na samolotach sportowych: 
Po samolotach sportowych pokazane 
zostaną loty na szybowcach. M. in. 
akrobacje na szybowcu typu „Ja­
strząb" wykona rrtistrz Polski J. Woj­
nar z Krakowa. Odbędzie się również 
akrobacja zespołowa 10 szybowców 
typu „Mucha".

Atrakcją będą: pokaz lotu pierw­
szego polskiego śmigłowca,
cja 3 samolotów typu „Jak 18", sa­
moloty odrzutowe I skoki 
chronowe. Skoki z różnych 
tów wykonają: Planowski, 
Czalderno i Dula.
Pokazy zakończy masowy 

spadochronowy.
W pokazie lotniczym na 

wezmą udział nasi najlepsi 
lotnicy i pilotki. Są oni jednocześnie 
delegatami na Zlot.

Ze starszych delegatów — pilotów 
szybowcowych wymienić należy mi­
strza Polski J. Wojnara, mistrzynię

części oficjalnej przewidziane są zawody sportowe, 
godz. 16.30 rozpoczną się

Okęcie wielkie pokazy 
delegatów na Zlot. Poka-

akroha-

apado-

Tracz,

desant

Okęciu 
młodzi

świata L. Wlazło i W. Szemplińską, 
która na tegorocznych mistrzostwach 
Polski uzyskała 3 wyniki — lepsze od 
dotychczasowych rekordów świata.

Rekordowy czas 
wytopu stali

12 bm. dwa szybkościowa wytopy 
w ciągu jednej zmiany uzyskali w 
dniach współzawodnictwa zlotowego 
młodzi robotnicy z huty „Kościusz­
ko", czołowi szybkościowi wytapia- 
cze: E. Czech i H. Kowol. Dokona­
li oni nienotowanego prawie w pol­
skim przemyśle hutniczym rekordu, 
skracając średni czas 
o 4 godziny.
Przeprowadzając po 

ściowe wytopy brygady 
H. Kowola przysporzyły 
gospodarce narodowej, 
dnej tylko zmiany, 100 ton stali.

W odpowiedzi na apel J. Trzebia­
towskiego, młodego górnika z kopalni 
„Eminencja", młodzież radomskich za­
kładów pracy postanowiła obsłużyć 
w czasie nieobecności delegatów na 
Zlot ich stanowiska warsztatowe.

W Fabryce Telefonów w Radomiu 
przy jednym z warsztatów zaciągną 
„wartę zlotową" ZMP-owcy, pracow­
nicy biurowi. Będą oni pracować w 
zastępstwie jednego z delegatów.

wytopu stali

dwa szybko- 
E. Czecha i 

dodatkowo 
w ciągu je-

delegatów na Zlot
szawski pojedzie 70 osób załogi, w 
tym cała brygada Swiadry.

W Wyższej Szkole Rolniczej w 
Olsztynie otwarty został obóz przy­
gotowawczy dla studenckich zespo­
łów artystycznych, które wystąpią 
na Zlocie. Do występów przygoto­
wuje się ponad <00 studentów ze 
wszystkich stron kraju.

100-osobowy zespół 
pieśni i tańca z Uralu

19 bm. przyjedzle do Warszawy ra­
dziecki 100-osobowy Zespół, Ludowy 
Pleśni i Tańca, z Uralu. Zespół wystą­
pi m. in. na kortach CWKS i Hali 
Mirowskiej.

Z bogatym programem wystąpi na 
Zlocie zespół „Mazowsze". Koncerty 
„Mazowsza" odbędą się 20 bm. o 
godz. 16-ej w Łazienkach, 21 bm. o 
godz. 19.00 na Placu Dzierżyńskiego i 
22 bm. o godz. 17.00 w miasteczku 
zlotowym Rakowiec A.

<ff<j Państua
Dążąc do przedterminowego zreali­

zowania zobowiązań lipcowych pracu­
jący chłopi woj. poznańskiego rozpo­
częli omłoty i dostawę zbóż dla Pań­
stwa.

Najwięcej zboża do magazynów od­
wieźli spółdzielcy pow. leszczyńskie­
go, którzy dostarczyli Państwu 20 ton

Baza budowy Pałacu Kultury i Nauki
rozpocznie w sierpniu pełną produkcję

Nauki. Na rozległym, 
terenie w Jelonkach 
budować drogi, sta- 

magazyny, szykowano

Przed dwoma miesiącami pierwsze 
zespoły radzieckich robotników zaczę­
ły przygotowania do budowy wielkiej 
bazy składowo - produkcyjnej dla Pa­
łacu Kultury i 
25-hektarowym 
zaczęto wtedy 
wiać pierwsze
zbiorniki i warsztaty.

Dziś, po 63 dniach pracy, baza w 
Jelonkach częściowo już pracuje i już 
obecnie odgrywa poważną rolę w or­
ganizacji budowy Pałacu. Kilkadzie­
siąt obiektów - warsztatów, magazy­
nów, mieszarni itd. — jest gotowych. 
Do końca lipca cała baza, składająca 
się z 65 rozmaitych obiektów, które

Usprawnić wymianę towarową nrędzy miastem a wsią

Obrady aktywu handlu uspołecznionego
Wytyczne VII Plenum KC PZPR 

postawiły przed państwowym i spół­
dzielczym aparatem handlu w mieście 
i na wsi nowe poważne zadania w 
umacnianiu spójni między miastem a 
wsią. Nad zadaniami tymi obradowa­
ły: aktyw polityczno • gospodarczy: 
handlu państwowego, „Samopomocy 
Chłopskiej" i Naczelna Rada Spół­
dzielcza.

W toku obrad podkreślono m. in. 
rolę spółdzielczych placówek na wsi, 
które poza najważniejszym obowiąz­
kiem, jakim jest akcja skupu płodów 
rolnych, mają duże pole do działania 
również na odcinku współpracy z 
drobnym przemysłem miejscowym i 
spółdzielczością pracy. Wyroby tych 
przedsiębiorstw poprzez sklepy spół­

dzielcze winny jak najpełniej docie­
rać do konsumenta.

Na naradzie stwierdzono, że spra­
wa zaopatrzenia sklepów we właści­
wym czasie w towary tzw. sezonowe 
jeszcze szwankuje. Sklepy detaliczne 
zwracają zbyt mało uwagi na jakość 
towarów. Kierownictwo sklepów I i.h 
personel winny czuwać, aby konsu­
ment nie otrzymywał towarów wy­
brakowanych.

Jedną z podstawowych dróg, która 
polepszy i podniesie na wyższy po­
ziom pracę aparatu handlowego jest 
wzmożenie ruchu współzawodnictwa 
pracy. Należy również zwrócić więk­
szą niż dotychczas uw^« na szkole­
nie 1 podnoszenie kwalifikacji zawo­
dowych.

ustawione jeden obok drugiego zaję­
łyby powierzchnię blisko 9 ha, zosta­
nie przystosowana do zadań stojących 
przed budowniczymi Pałacu Kultury 
i Nauki.

Doprowadzono już kilka bocznic 
kolejowych, zainstalowano sieć elek­
tryczną i wodociągową. Trwa montaż 
wielkich urządzeń transportowych. 
Ustawia się potężne dźwigi o nośnoś­
ci do 12 ton. Radzieccy mechanicy 
przygotowują specjalne, automatyczne 
urządzenia do rozładunku wagonów 
kolejowych. Codziennie na bazę przy­
chodzą ze Związku Radzieckiego 
transporty materiałów l sprzętu, skła­
dające się ze 100 — 150 wagonów. Do 
chwili obecnej w Jelonkach rozłado­
wano już ok. 10 tysięcy wagonów. 
Większa część nadesłanych dotąd 
transportów zawierała elementy kon­
strukcyjne I sprzęt dla bazy.

Wszystkie nadchodzące materiały są 
rozładowywane i segregowane. Każdy 
rodzaj materiałów czy sprzętu ma 
własny skład. Wybudowano np. trzy 
betonowe zbiorniki dla różnych ga­
tunków żwiru. W budowie są jeszcze 
rozmaite pomieszczenia, jak np war­
sztaty elektryczne, mechaniczne, sa­
mochodowe. sanitarne, wodociągowe 
Itd. Przygotowuje się także bazę 
transportową. W służbie Pałacu Kul­
tury I Nauki jest w tej chwili ok. 
400 samochodów ciężarowych „ZIS2", 
„ZIM2", „MAZ" itd. W czasie naj­
większego nasilenia prac ilość cięża­
rówek wzrośnie do ponad 2 tys. Dla 
samochodów przygotowuje się garaże, 
hale przeglądowe, naprawcze.

będzie codziennie dostarczać do 1.200 
metrów sześć, betonu i 800 mtr. sześć, 
innych, specjalnych zapraw. Prawie 
gotowa jest także wytwórnia asfaltu. 
Asfalt potrzebny będzie nie tylko na 
nawierzchnie dla sąsiadujących z za­
budowaniami ulic, ale także — jako 
podłoże pod posadzki. Wytwórnia w 
bazie produkcyjnej Pałacu Kultury 
i Nauki będzie dostarczać, pracując 
na trzy zmiany, 1.200 metrów sześć. 
— co pozwoli na asfaltowanie 21 tys. 
metrów kwadratowych powierzchni.

W Jelonkach m. tn. w montażu jest 
wielka mieszarnia zapraw budowla­
nych. Mieszarnia ta już za kilka dni
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Ogółem młodzież Fabryki Telefo-1 jęczmienia Za wzorem spółdzielni pro' 

nów w Radomiu zaciągnęła 40 „wart ■ ■ • •
zlotowych", zastępując 7 delegatów, 
którzy będą ją reprezentować w War­
szawie.

Zastąpieni zostaną przez kolegów 
również delegaci na Zlot i Radom­
skiej Wytwórni Papierosów, 
szy zaciągnął „wartę zlotową" ZMP-o- 
wiec, pracownik umysłowy J. Wiś­
niewski. >■

Spośród brygad młodzieżowych, 
pracujących przy ZBM w Mielcu 
wyróżnia się w pracy 7 osobo­
wa brygada murarska W. Swiadry, 
przekraczająca stale 360 proc, normy. 
Wszyscy członkowie tej brygady kan­
dydują do partii. Swiader za dobrą 
pracę zostanie majstrem w dniu 
Święta Odrodzenia

W wyniku podsumowania dotych­
czasowych osiągnięć produkcyjnych 
brygad młodzieżowych, na Zlot war-

Pierw-

dukcyjnych państwowe gospodarstwo 
wydzielone w Łęce pow. Jarocin ud- 
stawiło pierwszą partię jęczmienia 
ozimego w ilości ponad 10 ton.

Ogółem w woj. poznańskim w ra­
mach planowego skupu dostarczono 
do magazynów około 60 ton zboża. 
Zbiorowe transporty zboża przybywa­
ją w dalszym ciągu.

15 bm. spółdzielcy z Sadowić pow. 
Wrocław, dzięki przeprowadzeniu 
omłctów bezpośrednio na polu, pierwr 
si na Dolnym Śląsku dostarczyli do 
punktu skupu GS 10 ton ziarna z te­
gorocznych zbiorów.

Za przykładem spółdzielni produk­
cyjnej w Reńsku, która pierwsza w 
woj. szczecińskim odstawiła tuż <0 
ton zboża Państwu, o odstawie 30 
ton jęczmienia zameldowali członko­
wie spółdzielni produkcyjnej w Tvwi- 
cach w pow. gryfickim.

I

B^a składowo - produkcyjna w 
Jelonkach, w myśl decyzji Rządu 
Radzieckiego, budowana jest — 
tak, jak I sam Pałac Kultury 1 Nau­
ki. jako dar dla Polski. Po zakon- I 
czenlu prac przy Pałacu, baza prze 
kazana zostanie właciy-m polskim 
i nadal będzie pracować dla War­
szawy. (dar.)

Ponad 1000 robotników 
zgłosiło się do pracy 
w Nowej Hucie

W ciągu 2-ch ostatnich tygodni 
zgłosiło się do pracy w Nowej Hucie 
ponad tysiąc osób, w większości 
członków rodzin biednych chłopów z 
przeludnionych powiatów woje­
wództw: krakowskiego, rzeszowskie­
go i kieleckiego. Jest to w dużej 
mierze zasługą 120 aktywistów 
ZMP-owskich którzy realizując zobo­
wiązania przedzlotowe wyjechali w 
teren dla przyśpieszenia akcji wer­

bunkowej do Nowej Huty,

Masy pr>a€:ajyce /t/fłO
witają uchwały II Konferencji SED

BERLIN. (PAP). — Uchwały II również w innych miastach NRD. Ro- 
Konferencji Niemieckiej Socjalistycz- botnicy niemieccy powzięli dla 
nej Partii Jedności, proklamujące bu- I uczczenia uchwał Konferencji wiele
dowę podstaw socjalizmu v. NRD 
oraz organizację sił zbrojnych dla 
ochrony zdobyczy demokratycznych 
Republiki, zostały i entuzjazmem po­
witane przez masy pracujące NRD.

Na wiecu w Halle, który zgroma­
dzi! przeszło 80 tys. uczestników, u- 
chwalono rezolucję, stwierdzającą m. 
in., że klasa robotnicza NRD odda 
wszystkie swe siły sprawie budowy 
socjalizmu, wierząc, iż przyczyni się 
w ten sposób do szybszego zjedno­
czenia ojczyzny I utworzenia demo­
kratycznych. miłujących pokój i nie­
zawisłych Niemiec.

Na placu Teatralnym w Dreźnie 
odbyła się potężna manifestacja, na 
którą przybyło ok. 85 tys. osób.

W Lipsku, w potężnej manifestacji 
wzięło udział ok. 200 tys. osób.

Wiece i zebrania na których lud­
ność NRD omawiała znaczenie 
uchwał Konferencji SED, odbyły się

zobowiązań
BERLIN.

Konferencji 
nej Partii 
głęboki oddźwięk w opinii publicznej 
NRD

Uchwały II Konferencji SED o 
przystąpieniu niemieckich mas pracu­
jących do planowej budowy socjaliz­
mu — pisze ..Neues Deutschland" — 
otwierają nowy etap w historii naro­
du niemieckiego, w którym rozwiąza­
ne zostaną problemy naród -u e I spo­
łeczne ora? nastąpi niebywały roz­
kwit gospodarki i dobrobytu szero­
kich mas.

Uchwały II Konferencji SED — pi­
sze „Tagliche Rundschau" — ma.ią 
także doniosłe znaczenie rrfjdzynaro- 
dowe gdyż irzyczyniają się do 
wzmocnienia światowego obozu poko­
ju, demokracji i socjalizmu.

produkcyjnych.
(PAP). — Uchwały II, 

Niemieckiej Socjalistycz-' 
Jedności (SED) znalazły



Narody Świata Witaja Z uznaniem Zb»“ł>an,»wąnie obozu jeńców ame{y*ajskich w K
uchwalę o zwołaniu Kongresu w obronie pokoju
Rezolucja Francuskiej Rady Obrońców Pokoju

PARYŻ. (PAP). — W wyniku obrad 12 1 13 bm. w Paryżu, Rada 
jowa Francuskich Obrońców Pokoju uchwaliła rezolucję, w której 
t Zadowoleniem uchwałę Światowej Rady Pokoju w sprawie 
Kongresu Narodów w obronie pokoju 
eony przez Światową Radę Pokoju — 
młc nadzieje w naszym kraju.

Miliony Francuzów — głosi 
rezolucja — wypowiedziały się 
powszechnym rozbrojeniem, za 
zem broni masowej zagłady, przeciw­
ko ręmilitaryzacji Niemiec zach., oraz 
na rzecz zawarcia paktu 5 wielkich 
mocarstw.

Francuzom przypada wielki udział 
w walce o pokój, o udaremnienie nik­
czemnych pląnów podżegaczy wojen­
nych. Rola Francji będzie decydują­
ca, jeśli chodzi o pokojowe rozwiąza­
nie problemu niemieckiego i zaprze-

Kra- 
wita 

zwołania 
5 grudnia rb. w Wiedniu. Apel rzu- 
stwierdza rezolucja — budzi olbrzy-

omówieniu zagadnienia niemieckiego 
w świetle uchwał nadzwyczajnej se­
sji Światowej Rady Pokoju i war­
szawskiej narady przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich.

z góry uplanowaną przez USA prowoka
Dalsze szczegóły barbarzyńskich nalotom na Phe

i

dalej 
już za 
zaka-

»Wie‘kie budowle komun zmu«
Wystawa w Centralnym Klub ę
TPPtt

15 bm. w Centralnym Klubie 
TPP-R w Warszawie otwarta została 
wystawa p. n. „Wielkie budowle ko­
munizmu".

Wystawa ilustruje ogromny wysiłek 
narodu radzieckiego, który dostarcza 
budowniczym elektrowni wodnych i 
kanałów najnowocześniejszego sprzę­
tu, wspaniałych maszyn i urządzeń 
technicznych.

stanie wojen, w których Francja jest 
zaangażowana.

Rada Krajowa wzywa Francuzów— 
przyjaciół pokoju, komitety pokojowe, 
rady gminne i departamentalne: —do 
rozpowszechniania apelu Światowej 
Rady Pokoju; do organizowania ze­
brań i dyskusji w ramach kampanii 
przygotowawczej do Kongresu Naro­
dów w obronie pokoju; do szerokiej 
współpracy z wszystkimi ludźmi i or­
ganizacjami, którym droga jest spra­
wa utrzymania pokoju; do akcji za 
odrzuceniem układów podpisanych w 
Bonn i Paryżu; do wzięcia jak naj­
liczniejszego udziału w obradach, któ­
re odbędą się w okresie od 15 paź­
dziernika do 15 listopada br. W czasie 
tych obrad wybrani zostaną delegaci 
na Kongres Narodów w chronię po­
koju.

Obywatele — kończy rezolucja — 
waęzym obowiązkiem jest bronić 
zagrożonej egzystencji narodu, wa­
szym obowiązkiem jest bronić po­
koju światowego.

W woj. wrocławskim odbyło się 
już 12 zebrań miejskich i powiato­
wych komitetów obrońców pokoju, 
m. in. we Wrocławiu, w Kłodzku, 
Strzelinie, Bolesławcu 1 Środzie Ślą­
skiej. W zebraniach tych wzięło u- 
dział ponad 3 tys. osób, z różnych 
warstw społecznych.

Ponad 2 tys. aktywnych obrońców 
pokoju, w tym ok. 200 księży, wzię­
ło udział w powiatowych konferen­
cjach obrońców pokoju, w woj. kra­
kowskim: w Brzesku, Limanowej, 
Olkuszu, Oświęcimiu, Nowym Tar- 
ku, Wadowicach i Żywcu.

W uchwalonych rezolucjach uczest 
nicy zebrań ostro napiętnowali or­
ganizatorów „układu ogólnego" i re- 
militaryzacji Niemiec.

MOSKWA. (PAP). — Nalot na Phenian, dokonany 11 bm. przez ame­
rykańskie samoloty oraz nalot w nocy z 11 na 12 bm. były najbardziej 
barbarzyńskimi nalotami na to miasto

We wschodniej części Phenianu 
podczas nalotu dziennego zburzono 
całkowicie 10 szkól oraz zabito i zra­
niono 110 uczniów. Wielu ludzi zgi­
nęło wskutek bombardowania i o- 
strzeliwania szpitali i ambulatoriów. 
Zburzono nie tylko szpitale 1 szkoły, 
lecz również miejski teatr dramatycz­
ny i inne instytucje kulturalno-oświa­
towe.

PEKIN. (PAP). — Agencja Nowych 
Chin opublikowała wiadomość w 
sprawie bombardowania przez Ame­
rykanów obozu jenieckiego Nr 9 w 
pobliżu Phenianu, w czasie którego 
110 jeńców amerykańskich zostało za­
bitych lub odniosło rany.

Okoliczności, w jakich nastąpił 
nalot — pisze Agencja — wskazują, 
że bombardowanie obozu Nr 9 zo­
stało dokonane przez Amerykanów 
celowo I po długotrwałym przygoto­
waniu.

♦ MOSKWA. Naród radziecki obcho­
dził 15 bm. 1S rocznicę otwarcia Kanału 
gloskwa — Wołga. Dzięki zbudowaniu ka­
pslu, stolica ZSRR otraymala połączenie 
Z Morzem Kaspijskim oraz poprzez mary- 
nowskl system wodny z Bałtykiem i Mo­
rzem Białym.

> SOFIA. W Sofii podpisano umowę o 
współpracy kulturalnej między Chińską 
Republiką Ludową a Bułgarską Republiką 
Ludową na okres 5 lat. umowa przewi­
duje m. in. pogłębienie współpracy nau­
kowej oraz współpracy w dziedzinie o- 
łwiaty, sztuki, prasy, radiofonii 1 sztuki 
filmowej.

♦ FLORENCJA. Liczba członków Wło­
skiej Partii Komunistycznej w prowincji 
florenckiej osiągnęła w tych dniach 
loo.oro.

♦ BELGRAD. Bojkot prasy Tlto, ogłoszo 
ny przez ludność Jugosławii, spowodował, 
te nakłady dzień, znacznie spadły. W ciągu 
ostatnich 6 mieslęey liczba sprzedanych 
egzemplarzy „Borby" spadła o 50 proc., 
„Swobodnej Wojwodiny" z 45 tya. do 4.500 
egzemplarzy, dziennik „Nowa Zena" stra­

cił «Ó proc, czytelników.
♦ BERLIN. Podczas spotkania z człon­

kami zarządu zachodnio - niemieckiego 
zrzeszenia b. tolniirzy organizacji skupia­
jącej wszystkie związki żołnierskie w 
Niemczech zach., Adenauer oświadczył, te 
■prawa szybkiego uwolnienia wszystkich 
bez wyjątku zbrodniarzy wojennych „leży 
mu szczególnie na sercu".

Apel Austriackiej 
Rady Pokoju

WIEDEŃ. (PAP). — W Linzu odby­
ło się posiedzenie Komitetu Austria­
ckiej Rady Pokoju. Referat na temat 
obrad nadzwyczajnej sesji Światowej 
Rady Pokoju wygłosił 
scher.

Następnie Austriacka 
jednomyślnie uchwaliła 
do ludności Austrii.

„Wszystkich miłujących pokój Au­
striaków — stwierdza apel — napa­
wa nową otuchą wiadomość o zwoła­
niu do Wiednia Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Powinno to być dla 
nas bodźcem do werbowania nowych 
bojowników o pokój. Zwołanie Kon­
gresu do Wiednia zobowiązuje Au­
striacką Radę Obrońców Pokoju do 
jak najszerszego popularyzowania 
wśród ludności Austrii zadań tego 
Kongresu.

Pokój oznacza dla Austrii osiąg­
nięcie porozumienia między mocar­
stwami! — podkreśla w zakończe­
niu apel. — Pokój oznacza, że Au­
stria nie będzie wciągnięta do ża­
dnych agresywnych knowań! Pokój 
może być uratowany, pokój musi 
być uratowany!"

Zebrania polskich 
obrońców pokoju

W całym kraju odbywają eię 
brania obrońców pokoju, poświęcone

pisarz

Rada 
tekst

E. Fi-

Pokoju 
apelu

ze-

lak to wygląda z bliska

Orzeczenie bońskej »kom'sji śledczej«
Zgodnie ze „złotą myślą", którą < 

wyraził publicznie „kanclerz" Ade- i 
nauer w dniu 14 marca 19al r. (t. j. w , 
dniu objęcia przezeń teki „ministra , 
spraw zagr.“) — a która głosiła, iż ( 
najwłaściwtej jest „zorganizować no­
we ministerstwo w mysi tradycji, re­
prezentowanych ' przez Wilhelmstras- i 
se" i w oparciu o „doświadczenie i 
zdolności" hitlerowskich dyplomatów- ■ 
zbrodniarzy — w bońskim MSZ zna­
lazł się kwiat hitleryzmu. Według 
najskromniejszych nawet obliczeń, bo 
poczynionych przez prasę trizońską, 
Adenauer sprawuje w tym resorcie 
„rząd dusz" nad 138 współpracowni­
kami Ribbentropa. Wszyscy oni nale­
żeli do aktywu NSDAP. To też wszys­
cy teraz zajmują wysokie stanowiska.

Niesposób tu wymienić każdego z 
osobna, poprzestaniemy wlrc tylko na 
takich „asach" bandytyzmu polliyi zne- 
go. 1 ludobójstwa, jak s.wagltr Ribben­
tropa — Hans Schwarzmann (autor pla­
nu zamordowana francusk.ego ministra 
Mandelal, dr Hans von Heiwarth (dzi­
siaj szef protokółu bońsklego MSZ, da­
wniej — organizator masowych murdow 
w Związku Radzieckim), dr Herbert 
Ditimann (szef wydziału personalnego 
u Ribbentropa, a teraz — u Adenauera) 
ltd. itd.
Korzystanie z „doświadczenia i zdol­

ności" tych dyplomatów przez Ade­
nauera wywołało protesty nawet w 
zachodnio-niemieckich sferach miesz­
czańskich. W początku grudnia 1951 r. 
„parlament" boński wyłonił nawet 
specjalną „komisję śledczą", aby za­
jęła się zbadaniem przeszłości wszyst­
kich mężów zaufania „kanclerskiego". 

W marcu b. r. brytyjska agencja Reu­
tera podała w.adomość, te „Adenauer, 
zaniepokojony licznymi atakami ze 
■trony prasy, która oskarża go o dobra­
nie personelu do boóskiego MSZ spo­
śród byłych aktywnych hitiezowców, 
zdecydował się na demonstracyjne zwol­
nienie ze slużoy dwóch funkcjonariuszy 
ministerstwa, zwo.nieni mieli zostać dr 
D.ttmann, pełniący obecnie funkcję szefa 
departamentu personalnego oraz dr von 
Bargen, szef dep. prawnego w bońskim 
MSZ.".
A tymczasem — specjalna ..komisja 

śledcza" nic tylko furt śledziła... 
Wreszcie, po ośmiu niemal miesią­
cach dochodzeń, w dniu 14 lipca ogło­
siła komunikat, który stwierdza, że 
zbadała przeszłość aż... 21 „dyploma­
tów". Na 138 oficjalnych osobistości— 
raptem 21. Ale nie keniec na tym. Z 
owych 21 — dwie osobistości same (!) 
podały się do dymisji, wobec czego 
przeszłości ich badać „nie było potrze­
by". Następne 17 osobistości zostało 
przez komisję... „oczyszczonych z za­
rzutów"!. Po dokładnym rozważeniu 
rzeczy, dla świętego spokoju, komisja 
zaleciła usunąć z MSZ tylko dwóch 
„doktorów". Kogóż to? Zgadnijcie... 
Ńo, oczywiście — dr. Dittmanna i dr.

von Bargena. Tych akurat, na których 
dawne już temu machnął ręką nawet 
„kanclerz", składając ich, niby kozła 
ofiarnego na ołtarzu „demokracji za­
chodniej".

Warto zaznaczyć, że w motywach 
usunięcia Dittmanna i Bargena komi­
sja stwierdziła, że usuwa się ich za to, 
iż starali się „rezerwować posady dla 
swych kolegów, których zachowanie 
podczas reżimu hitlerowskiego budzi­
ło zastrzeżenia".

Czyjeż to zastrzeżenia? Niewątpli­
wie Hitlera i Ribbentropa. Bo tylko 
ich opinia może być dla „kanclerza" 
i jegc amerykańskich protektorów 
miarodajna. PAL.

„Coraz szerszym nurtem wpływa młodzież do gospodarki 
narodowej, do przemysłu. Już na początku 1951 r. w przemy­
śle na 1000 zatrudnionych przypadało 265 młodzieży — jest 
jasne, że udział młodzieży będzie się powiększać z każdym 
rokiem. Nasze nowe zakłady przemysłowe posiadają załogi 
w większości młodzieżowe, tak np. w Fabryce Samochodów 
Osobowych na Żeraniu młodzież stanowi ok. 70 proc, załogi, 
w Fabryce Samochodów Ciężarowych w Lublinie — 65 proc, 
załogi, w Piotrkowskim Kombinacie Bawełnianym młodzież 
stanowi około 55 proc, załogi, przy budowie Nowej Huty pra­
cuje młodzieży około 70 proc. Znaczna część tej młodzieży 
osiąga dobre wyniki produkcyjne. Wielu młodych robotników 
z honorem nosi miano przodowników pracy".

(BOLESŁAW BIERUT — Z referatu na VII Plenum KC PZPR).

Racjonalne wykorzystanie biur
Komisie skontrolują przestrzeganie norm

W celu racjonalnego wykorzystania 
lokali biurowych Prezydium Rządu 
powzięło ostatnio uchwałę w sprawie 
ustalenia powierzchni tych lokali, 
ogłoszoną w Monitorze Polskim Nr 
A-49.

Wg tej uchwały, wielkość pomie­
szczeń biurowych ma być ustalana 
w zależności od liczby pracowni­
ków etatowych. Przeciętna powierz- 
nia na jednego pracownika umy­
słowego w lokalach, zajmowanych 
przez biura władz naczelnych oraz 
urzędów i instytucji centralnych 
wynosi od 4 do 5 m kw. We wszy­
stkich innych biurach — 4 m kw. 
Przy ustalaniu powierzchni użytko­

wej — bierze się pod uwagę jedynie 
powierzchnię lokali, w których pra­
cują urzędnicy. Nie wlicza się kory­
tarzy, hallów, klatek schodowych, 
warsztatów, garaży, kotłowni itp.

Nie wlicza się także powierzchni 
takich lokali, jak np. czytelnie, bi­
blioteki, 6ale konferencyjne, świetli­
ce itp. Jednakże powierzchnia tych 
lokali (tzw. powierzchnia pomocni­
cza) nie powinna w zasadzie prze­
kraczać 15 proc, całego biura. Jeżeli 
w jednym budynku mieści się kilka 
instytucji — pomieszczenia pomocni­
cze (biblioteka, sale konferencyjne 
itp.) powinny być wykorzystywane 
wspólnie.

Komisje, powołane przez Prezesa 
Rady Ministrów, ustalą wielkość po­
mieszczeń, zajmowanych przez biura

władz naczelnych oraz urzędów
1 instytucji centralnych. Komisje do

od chwili rozpoczęcia wojny.
Mimo, że obozy jeniecki# w Korei 

północnej mają, zgodnie z umową, 
wyraźne znaki rozpoznawcze, szef de­
legacji amerykańskiej w Panmundżu- 
nie, Harrison, poruszał w czerwcu 
kilkakrotnie sprawę znaków rozpo­
znawczych obozu Nr 9.

1 bm. gen. Nam Ir w odpowiedzi 
udzielonej Harrisonowi oświadczył: 
„Strona amerykańska chce ignorować 
fakty i wysuwa celowo sprawę zna­
ków rozpoznawczych obozów jeniec­
kich w Korei północnej. Chodzi naj­
widoczniej o znalezienie pretekstu dla 
sfabrykowania nowych incydentów".

Dowodzi to — podkreśla Agencja 
— że Amerykanie usiłowali za­
wczasu sfabrykować pretekst, aby 
uniknąć odpowiedzialności za z gó­
ry przygotowane morderstwo swo­
ich własnych żołnierzy, znajdują­
cych się w niewoli wojsk ludo­
wych.
Nowa prowokacja USA — gtwier- 

Agencja — ma najwyraźniej na 
przewlekanie rokowań w spra- 

rozejmu, a nawet ich zerwanie, 
rozszerzenie zasięgu agresywnej

dza 
celu 
wie 
oraz 
wojny.
Rokowania 
w Panmundion

PEKIN. (PAP). — Przewodniczący 
delegacji koreańsko - chińskiej w 
Panmundżon gen. Nam Ir złożył 14 
bm. na ręce 6zefa delegacji USA gen. 
Harrisona protest przeciwko nowym 
zbrodniom, dokonywanym przez Ame­
rykanów na jeńcach ludowych na 
wyspach Kożedo i Jondżho.

Gen. Nam Ir zażądał ponadto od 
gen. Harrisona szczegółowych infor­
macji o sytuacji i miejscu pobytu

ustalenia powierzchni w innych biu- | 
rach powołane będą przez Przewód- ; 
niczącego Państwowej Komisji Lo- ' 
kałowej, będą one współpracować z ' 
wojewódzkimi komisjami lokalowymi. I 

Gdy podczas inspekcji tych komisji 
okaże się, te jakieś biuro zajmuje zbyt 
duża powierzchnię użytkową, czy po­
mocniczą, wykryte nadwyżki powinny 
być przede wsrystklm przeznaczone na 
biura dla nowo powstających urzędów 
oraz dla takich urzędów, które skartą 
się na ciasnotę.
— Dopiero wówczas, gdy po zaspoko­
jeniu potrzeb tych urzędów okaże się, 
że nadal zbyWa częślF pomieszczeń, moż­
na je przeznaczyć na cele mieszkanio­
we, Jeżeli budynek zajęty przez 
biuro Jest budynkiem mieszkal­
nym. Jeżeli zaś budynek taki jest wy­
budowany Jako „biurowiec" — należy 
przenieść do wolnych lokali te biura, 
które blokują budynki meszkalne, a 
zwolnione przez nie lokale przekazać na 
mieszkania.
Uchwiała zawiera też przepis, który 

ma zasadnicze znaczenie ze względu 
na częste zajmowanie domów 
6zkalnych na biura. Przepis 
brzmi:

„...dalsze korzystanie przez 
dze, urzędy i instytucje 
biurowych w budynkach z przezna­
czenia mieszkalnych, dopuszczalne 
jest tylko wówczas, gdy wszystkie 
lokale biurowe w budynkach, nie 
będących z przeznaczenia mieszkal­
nymi, będą wykorzystane zgodnie 
ze wskazanymi normami", (k)

mie- 
ten

wła- 
z lokali

Zlot manifeslac ją rosnącej jedności ideowo- 
polihjczne j młodego pokolenia w walce 
o pokój i socjalizm!

4.391 jeńców koreańskie* 
skłch. których nazwiska i 
do pisma. Jeńcy ci zmt* 
wykazem przesianym strog 
ańsko - chińskiej prze* ś 
now za pośrednictwem Mis 
dowego Komitetu Cearwną, 
ta, a następnie pominięci , 
zach przedłożonych przez A 
now.
LONDYN. (PAP). — | 

„Daily Worker", komentując 
w Korei 14 bm. oswiadczeną 
kańskiego gen. Collinsa, te 
naloty lotnictwa USA n» | 
Koreę — będą trwać w 
gu, stwierdza, iż ośwtadi 
policzkiem dla krajów 
których delegacje w uh. 
żyły w ONZ protest | 
wym nalotom lotnictwa 
rei.

krotki

W 30 rocznicę
fCf* Japonii

MOSKWA. (PAP).—Agencja TASS 
podaje z Tokio, że według doniesień 
prasy japońskiej, 14 bm. w 20 miej­
scowościach odbyły się masowe wiece 
z okazji 30-lecia Komunistycznej 
Partii Japonii. Policja starała się roz­
pędzić wiece i dokonała wielu aresz­
towań.

Dziennik „Akahata" donosi o przy­
gotowaniach do wielkiego święta po­
koju z okazji 30 rocznicy Komunisty­
cznej Partii Japonii.

PEKIN. (PAP). — KC KP Chin 
wystosował do Komunistycznej Partii 
Japonii 
m. in.: 
rodowi 
bardzo 
sku reakcyjnego rządu. Naród chiński 
ma nadzieję, że Japonia stanie się 
niezależnym, demokratycznym, miłu­
jącym pokój i kwitnącym krajem oraz 
że między narodem chińskim i naro­
dem japońskim nawiążą się takie sto­
sunki, .jakie powinny istnieć między 
sąsiadami, żyjącymi w pokoju

depeszę, w której stwierdza 
Naród chiński współczuje na- 
japońskiemu, który cierpi tak 
wskutek obcej okupacji i uci­

I

Sami się de
Brutalna nagonka 

Canlerbury, dr Hewlett J 
który piętnował stosowaM, 
USA broni bakterioleglcncj 
nadal. Pobożni konaerwatyM 
ccy i „wolnomyślni" lah 
trzęsąc aię a oburzenia, it 
śmiał powiedzieć prawdę i 
stwie, uprawianym pnes 
demokrację zachodnią' 
zloźrnia dr Jołuona z 
urzędu kościelnego.

Tymcaaaem, lekceważą* 
tłocznie tę dyskrecję | 
amerykański tygodnik, 
nieznie przyznał, te 
nią bakteriologiczną 
USA: wydział eh«
urząd zdrowia publicznego 
ment rolnictwa oraz a 
na armii i marynarki, 
urzędy — wyjaśnia a ■ 
s k i, reakcyjny tygodnik 
nad nowymi sposobami 
niania bakterii. Cele tych 
krywa „Look“ z rozb 
rością bandyty, dodając, 
bakteriologiczna „mogłaby 
miliony istnień ludzkich w 
Chinach". oto, * 
mówią ludobójcy 
potnniawszy widać 
hitlerowskich po przed

Tymczasem, dopełniają* 
komedii, konserwatyści 
przyparci w Izbie Gmin 
nego interpelanta, ti 
że brytyjskie labora 
we w Porton 
skowe prace" nad 
miernymi i mikrob 
raz jest już os la leci 
czego Churchill and 
obawiają się potępieni* 

Prawdziwie „wolny 
w nim np. obrzucać 
czerstw i gróźb 
za to, że schwytał 
nów... za rękę.
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Praktyczna nauka zawód
Studenci szkolą się w zakładach

500 studentów wyższych uczelni te­
chnicznych, ekonomicznych i artysty- 
cznych odbywa praktyki wakacyjne 
w Zakładach Przemysłu Bawełniane­
go. Praktykanci przechodzą specjali­
zację w odpowiadających ich studiom 
dziedzinach, jak: przędzalnictwo, tka­
ctwo, wykończalnictwo, elektroinsta- 
latorstwo, planowanie finansowe, 
księgowość. Programy praktyk zosta­
ły opracowane przez uczelnie i uz­
godnione z poszczególnymi zakłada­
mi. Opiekę nad grupami studentów

Niemcy na drodze do socjalizmu
TTISTORIA zgotowała po drugiej i nad Odrą 

wojnie Światowej nrnnacatnrnm nio u-arnr--- wojnie światowej propagatorom 
teoryjki, że „Niemcy byli, są i zaw­
sze będą zaborcami" przykrą niespo­
dziankę. Na zachód od Odry i Nysy 
Łużyckiej powstało pierwsze w hi­
storii państwo niemieckie nie zabor­
cze, państwo pokojowe, państwo, któ­
re wkroczyło na drogę przyjaznej 
współpracy z 
tym jest NRD.

Rzecz jasna, 
skiem przypadkowym, nie 
automatycznie, ale jako wynik ->'-re- 
ślonej polityki. Polityki Zw. Radziec­
kiego w stosunku do Niemiec — i po­
lityki niemieckiej demokracji. W dniu 
16 lipca minęła właśnie rocznica 
rozpoczęcia rozmów w Poczdamie w 
1945 roku, które zakończyły się pod­
pisaniem historycznego Układu Pocz­
damskiego — kamienia węgielnego 
polityki ZSRR wobec Niemiec.

DRUGA wojna światowa, rozpętana 
bezpośrednio przez zaborczy wiel­

ki kapitał niemiecki, obciąża również 
politykę imperialistyczną mocarstw 
zachodnich, które pomagały Hitlerowi 
dojść do władzy, a po jego zwycię­
stwie popierały go, licząc na to, że 
jego rękoma zniszczą Zw. Radziecki i 
ruch robotniczy w Europie.

Ścisły związek między hitleryzmem 
a wielkim kapitałem niemieckim był 
tak oczywisty, żc w 1945 roku mocar­
stwa zachodnie zmuszone były przy­
jąć postulaty radzieckie, sformułowa­
ne w Układzie Poczdamskim, które 
przewidywały likwidowanie źródeł 
zaborczości niemieckiej, tj zlikwido­
wanie karteli niemieckich • junkler- 
stwa pruskiego, zwrócenie Polsce ziem

sąsiadami. Państwem

NRD nie jest zjawi- 
po wstała

l i Nysą Łużycką i stworze- i czy. W 1951 roku udział tego sektoru 
nie warunków dla powstania jednoii- | w produkcji przemysłowej wynosił 
tego, demokratycznego i pokojowego 
państwa niemieckiego.

Okazało się jednak szybko, że kola 
rządzące na zachodzie, a w szczegól­
ności w St. Zjednoczonych, W. Bry­
tanii i Francji nie mają zamiaru rea­
lizować Uchwał Poczdamskich, że 
przeciwnie dążą wszelkimi sposobami 
<io utrzymania władzy wielkiego ka­
pitału w Niemczech, tj. drapieżnego 
imperializmu 
promotorem 
wych.

Natomiast 
radzieckiej do głosu 
demokratyczne z klasą robotniczą na 
czele, które przystąpiły do realizacji 
ducha 1 litery Uchwal Poczdamskich. 
Zlikwidowana została władza junkier- 
stwa i wielkiego kapitału, które fi­
nansowały przecież Hitlera. Powsta­
nie Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej było dowodem dalszej konso­
lidacji ustroju demokratycznego w 
Niemczech Wsch.
]\TpTA UDOWODNIŁA w praktyce, 
illsU że możpwe jest istnienie I 
rozwój demokratycznego państwa nie­
mieckiego. Udowodniła dzięki temu, 
żc kierowniczą rolę w tym państwie 
sprawuje klasa robotnicza w sojuszu 
z pracującym chłopstwem i że wielcy 
kapitaliści i obszarnicy zostali pozba­
wieni nie tylko władzy politycznej, 
ale gospodarczych możliwości wpły­
wania na życie kraju

W chwili obecnej, jak stwierdził 
Walter Ulbriclit na ostatniej konfe­
rencji SED, w przemyśle NRD prze­
waża sektor uspołeczniony i spoldzlcl-

niemieckiego, który był 
dwóch wojen świato-

w strefie okupacyjnej 
doszły żywioły

brutto 79,2 proc., a z końcem br. wy­
niesie 81 proc.

Co to oznacza? Oznacza to, że w 
NRD reakcyjni wielcy przemysłowcy 
i bankierzy nie mają już nic do ga­
dania. W rolnictwie nastąpiły rów­
nież poważne zmiany. Ziemia została 
oddana miejscowym chłopom i prze­
siedleńcom z Polski i Czechosłowacji.

Równocześnie zaś pod kierowni­
ctwem SED wszczęta została zakrojo­
na na olbrzymią skalę akcja uświa­
domienia politycznego, zmierzająca do 
przekonania ludności, że nie drogą 
nienawiści narodowej i wojen zabor­
czych zapewnić można Niemcom na­
leżne im miejsce w Europie, że prze­
ciwnie, tylko drogą pokojowej, twór­
czej pracy.

W ten sposób powstały warunki, 
niezbędne dla przejścia do wyższej 
fazy budownictwa demokratycznego, 
do budownictwa fundamentów socja­
lizmu.

Oznacza to, że na 
i Nysy sąsiadować z 
leczeństwo budujące 
czeństwo, w którym 
i odwetu nie mają 
dzenla, społeczeństwo, w którym co­
raz bardziej pogłębiać się będzie po­
czucie solidarności i przyjaźni w sto­
sunku do sąsiadujących narodów.
P ODCZAS gdy w Niemczech Zach. 
* znajdujący s:ę u władzy wielki ka- 
pilal utrzymuje olbrzymią wielomilio­
nową armię bezrobotnych, jako rezer­
wuar mięsa armatniego do wojny prze­
ciw ZSRR, krajom demokracji ludowej

zachód od Odry 
nami będzie spo- 
socjalizm, społe- 
sily militaryzmu 
możliwości odro-

1 NRD — Niemcy socjalistyczne stają 
się coraz bardziej punktem przycią­
gającym wszystkie siły patriotyczne 
w całych Niemczech. Niemcy, za­
mieszkali w republice bońskiej, będą 
mogli naocznie przekonać się o wyż­
szości ustroju socjalistycznego nad 
ustrojem, narzucanym im przez kola 
bońskie I ich amerykańskich sojuszni­
ków. Stąd leż budowa socjalizmu w 
NRD musi wywołać olbrzymi pozy­
tywny wstrząs w umysłach Niemców 
na zachód od Łaby, przyczyniając się 
tym samym do osłabienia pozycji sil 
agresji i wojny w lej części Niemiec 
i do wzmocnienia sprawy pokoju.

Zapowiadając, że NRD w dalszym 
ciągu konsekwentnie będzie walczyła 
o jedność Niemiec—Walter Ulbricht, 
sekretarz generalny SF.D, oświadczył:

„Zagadnienie. jaki ustrój gpołecz- 
ny winien zostać wprowadzi 
zjednoczeniu całych 
dzie rozstrzygnięte przez cały na­
ród niemiecki bez mieszania się ja­
kichkolwiek państw zagranicznych. 
Budownictwo socjalistyczne ułatwi 
niemieckim robotnikom i wszyst­
kim ludziom pracy wybór formy 
przyszłego porządku społecznego w 
Niemczech, poniewai każdy może 
się przekonać na podstawie wła­
snych doświadczeń i obserwacji, 
jaka droga służy inteiesom ludu 
pracującego, a jaka interesom ma­
gnatów, kapitalistów i obszarni­
ków".

1 Rozpoczęcie budownictwa aaejall- 
' stycznego w Niemczech jest wydarze­
niem, którego doniosłość wykracza 
daleko poza granice Niemiec.

Ł B.

Niemiec

sprawują kierowmicy « 
ciyrekcję zakładów 
dziej wyk wali i i kowanych i 
personeiu inżyn.eryjno • 
go i administracyjnego, 
pówniają także (taki 
kanie i wyżywienie oraz 
cno wa \K*czĄ.

Jednym z głównych 
ktyk wa«cacyjnych *ą 
dy Przemystu Baw 
liana Kiatchlewskiego w 
ktykują tu sluchacae 
kiemu czego Po. 

ższej Szkoły 
wiu j j zszej 

stycznych w Łodzi, 
o poznaniu cyklu 
ktyKanci rozpoczęli 
w odpońą*iednich 

:h. Słuchacze Poili 
irerwani przede waz 
gtównega mecha 
zszej S.ztoły Eko _ 
w działach planoirania 
zaś słuchaczki W.

uk Plastycznych zazna 
stycznie z deseniowanil

I

"V po bę.

łu 
W
•> ‘i

C Ł

ni.

R 
mac 
skie 
niós 

Pi 
wov 
Nas

■ Fra 
obr< 
bliż 
dzei 
wy 
sze.j 
nuc 
sza.

P 
zdol 
Kra

S 
kirr 
twa 
zwł

bęrl 
ciw 
tecl

Po:
P 

•zły

11
■c

wa

dzi-

t

Od 19 do 23 bm- 
ograniczenie uchu cs(i) 
na Kolejach

W tw ąiMu b ptiewciem ■ 
Zlotu Młodych Fi łoduwniM^ J 
wy, w dn*ach od 1>—23 F® 

nobowlH M 1 
i od 13—» ** 
dy b i upow* * 
iy itp > b* 
•w Zlotu 
rdu 
kich do Wid® 
Kh

ow &pi2«da* b.««io* <*• I
iwiduainych dogtotoWlM^ 
ri m ■ odt<rycli
’c/Pio;nych poc«»cb ‘ 
• Wirtualnych 

dn‘aęh wyjaŁdu IM3NNI 
tj M i » bta 

ualnl h<*(1a ronfli kOfl 
od je/dAajacyeh a w* 

wna. W wa Wychodn a 
tylko re •pecjalnyml fc 

aja<*vm’ do nahyda 
I poeiBgami komunik® 

Kupony bedk wydr® 
n* kasy biittowe A*

ne 
(w;

A'

gw

św
trz

I

byi 
ze j 
koi

naj 
ej a 
dwo-caca.



Gdybu się urodził 15 lat wcześniej... Lekarze polscy powrócili z ZSRR

Nauka w służbie człowieka
W życiorysie Jana, syna warszaw­

skiego robotnika metalowego, studen­
ta trzeciego roku Politechniki — nie 
ma nic specjalnie wyróżniającego go 
od tysięcy i dziesiątków tysięcy mło­
dych ludzi, studiujących obecnie w 
Polsce na wyższych uczelniach.

A jednak, gdy temu życiorysowi 
przyjrzeć się bliżej, warto się zatrzy­
mać przy dwóch punktach. Po pierw­
sze Jan urodził się w roku 1930, a po 
drogie urodził się i mieszka po dziś 
dzień na jednym z przedmieść war­
szawskich, a mianowicie na Ochocie.

Wielu powie w tym miejscu: a cóż 
w tych dwóch faktach jest nadzwy­
czajnego? Czyżby rocznik 1930. czy 
też to, że się ktoś urodził i zamieszkuje 
Ochotę jest czymś szczególnym, czymś 
czemu trzeba poświęcić więcej uwagi?

„Ochota", to przedmieście bel wyraź­
nych konturów geograflranych, społecz­
nych 1 psychicznych. Na tle njaklego 
krajobrazu nieokreślone domy, w nch 
nieokreślona ludność o płynnej, niewyra­
źnej Jeszcze posuwie życiowej — przej­
ściowa w obyczajach 1 poglądach.

1 młodzież Ochoty to młodzież „bez­
kształtna" bardziej Jeszcze, niż inne gru­
py młodych ludzi. O każdej porze dnia 
widać ich, Jak „łażą", „latają", „kręcą 
się" według własnych określeń. Pola są 
właściwym domem tej młodzieży — mniej 
■lica. Tym różni się ona zasadniczo od 
młodzieży śródmieść.a. Na ugorach pod­
miejskich wychowuje się i d,morall.u.e 
młodzież ochocka**.

Oto obraz dzielnicy i jej młodocia­
nych mieszkańców z roku 1937. W 
tym roku bowiem przeprowadzono na 
Ochocie specjalne badania ankietowe, 
zebrane później w wydanej przez In- 
śtytut Spraw Społecznych, a opraco­
wanej przez Annę Oderfeld, książce 
p. n. „Młodzież przedmieścia".

Gdyby Jan urodził się tak z 15 lat 
wcześniej, byłby zapewne jednym z 
wielu anonimowych bohaterów tej 
książki.

Jak wówczas wyglądałoby jego ży- 
eie?

Ojciec Jana przed wojną — mimo iż 
robotnik wykwalifikowany i to w do­
datku w branży metalowej — praco­
wał trzy dni w tygodniu. Badania an­
kietowe zaliczyłyby więc Jana do , 
kategorii drugiej, piejako uprzywile- . 
jowanej. Kategorię pierwszą stanowi-' 
li bowiem synowie i córki rodzin cał­
kowicie bezrobotnych, utrzymujących 
(ię z zapomogi, czy dorywczej pracy i

to zazwyczaj pracy matki (posługi, 
prania).

Jan, jako przedstawiciel kategorii 
drugiej mieszkałby więc zapewne w 
jednym z lokali, tak scharakteryzo­
wanych przez badania ankietowe:

...„mieszkania są przeludnione: najwyż­
szy odsetek, bo 48 proc, przypada na 
izby, w których Jest 4 do • osób. Izby, 
w Których mieszka więcej niż 4 osób tra­
fiają się tu częściej, niż można by przy­
puszczać, bo 11 proc., nie tylko w ro­
dzinach najuboższych. Suteryny i pod­
dasza są rzadkie, ale sporo mieszkań cie­
mnych i wilgotnych.

Warunki sypiania są lepsze, niż w gru­
pie poprzedniej (tzn. rodzin najuboższych). 
Wprawdzie ponad 46 proc, młodzieży sy­
pia na łóżku z Jedną oaobą, ale prawie 
równie liczni są ci, co sypiają s mi w 
łóżku. Są Jednak 1 tacy, którzy sypiają 
na podłodze, lub z 2 osobami w łóżku".

Tak najprawdopodobniej mieszkał­
by Jan.

Mieszkałby? Jako siedmioletni wów­
czas wyrostek mieszkał znacznie go­
rzej. Sypiał wraz z dwoma młodszymi 
braćmi na zbitym z desek łóżku w po- 
koju-kuchni, gdzie poza ich rodziną 
znalazła przytułek trzyosobowa rodzi­
na bezrobotnego brata matki.

Dziś Jan — przyznaje się do tego 
z całą otwartością — też jeszcze czę­
sto narzeka na warunki mieszkanio­
we. Sypia z jednym z braci (każdy 
na swoim łóżku) w kuchni, rodzice z 
drugim, najmłodszym — w pokoju. 
Ale Jan wie, że ojciec, który mimo 
podeszłego wieku jest przodownikiem 
w jednej ze stołecznych fabryk meta­
lowych, otrzyma wkrótce obiecane 
nowe mieszkanie w jednym z nowych 
osiedli.

Gdyby Jan urodził się niewiele, ale 
tak z 15 lat wcześniej, stanowiłby za­
pewne anonimową cząsteczkę tej gru­
py, która żyła zupą komitetową, Chle­
bem i herbatą.

..... pominąwszy nieliczne wyjątki może­
my powiedzieć, że odżywianie tej mło­
dzieży jest to głodowanie, do którego 
młodzież wstydzi się przyznać, albo Jest 
to odżywianie bardzo niewystarczające; 
brak witamin, cukru, za mało tłuszczów, 
nabiału".

Toteż gdyby Jan urodził się o 15 lat 
wcześniej, pragnąłby zapewne jak 
młodzież, wypowiadająca się na ła­
mach tej wstrząsającej książki, zna­
leźć za wszelką cenę byle jaką pracę. 
Bo — to był ratunek przed głodem.

„Chcę robić byle co, byle na chleb

zarobić — oto wypowiedź chłopca, 
któremu nieznane były jakiekolwiek 
ambicje. Dla którego zajęcie to była 
tylko i wyłącznie sprawa zarobku.

„Gdybym miała pieniądze, to bym 
się najpierw najadła, potem ubrała, a 
potem wynajęta mieszkanie — oto wy­
powiedź 16-letniej dziewczyny, której 
jedyne pożywienie stanowiła zupa i 
chleb — a czasem i na chleb nie star­
czało — 1 która mieszkała wraz z sied­
mioma osobami w maleńkiej izbie.

Ale jakie były wówczas możliwości 
znalezienia pracy?

Wyczerpującą odpowiedź na to py­
tanie przynosi inna książka Instytutu 
Spraw Społecznych, wydana w rok 
później, tj. w 1938 r. pt. „Młodzież się­
ga po pracę".

„Na 176 tysięcy miejsc w rolnictwie, 
opuszczanych corocznie przez zajmujących 
Je, kandyduje 405 tysięcy młodzieży wiej­
skiej, po 70 tysięcy stanowisk zwalnia­
nych w pozarolniczych dz.edrlnaeh wy­
ciąga ręce 140 tysięcy piętnastoletnich 
spośród młodzieży miejskiej. Rokrocznie 
przeto powstaje w Polsce 
na blisko 300 tysięcy 
pracy".

Zapotrzebowanie na 
wych miejsc rocznie, 
nie, które nie było — bo nie mogło 
być — zaspokajane. Bo i w jakiż spo­
sób? Na rynku pracy liczyło się prze­
cież 
kim 
czy 
ni, 
wyłącznie na „liczbę miejsc zwalnia­
nych wskutek choroby, 
walidztwa i śmierci", 
kie były „szanse" 
przez młodzież.

A jak kształtowało 
tych młodocianych szczęśliwców, któ­
rym udało się zdobyć jedno z 245 ty­
sięcy miejsc, zwalnianych co roku 
„przez chorych, inwalidów i niebosz­
czyków"*?

„Przemysł korzysta « pracy młodzieży 
w małym tylko stopniu. Dla chłopców 
główną dziedziną pracy jest rzemiosło 
(35 proc.). Jeśli idzie o dziewczęta, to dla 
nich na pierwszy plan wysuwa się Jedna, 
specjalnie nimi posługująca się dziedzina 
pracy — służba domowa. W najmłodszych 
grupach pochłania ona prawie dwie trze­
cie pracujących najemnie dziewcząt" 
(„Młodzież sięga po pracę").

¥
Więc może — gdyby urodził się o 15

zapotrzebowanie 
nowych miejsc

300 tysięcy no- 
zapotrzebowa-

nie na zajęcie, związane z szero- 
budownictwem mieszkaniowym, 

z budową nowych fabryk, kopal- 
elektrowni, hut •— ale jedynie i

starości, in- 
Takie i tylko ta- 
zdobycia pracy

się zatrudnienie

Pierwsze rozgrywki olimpijskie
Polska Francja 2:1 e*l

lat wcześniej — Jan rezygnując z bez­
owocnego poszukiwania pracy, posta­
nowiłby uczyć się dalej?

Na 43 chłopców 1 30 dziewcząt z ro­
dzin najuboższych, objętych wspom­
nianymi badaniami ankietowymi, 
ukończyło szkołę powszechną zale­
dwie 3 chłopców i 7 
szkoły średniej dotarł 
chłopiec: syn ślusarza, 
uczeń gimnazjalny na
70 dziewcząt, absolwentów szkół po­
wszechnych, wśród których przepro­
wadzono ankietę.

Oczywiście nikt spośród tych przed­
stawicieli ochockiej młodzieży nie 
przekroczył przepaści, wykopanej 
przez ustrój kapitalistyczny: progu 
wyższej uczelni.

dziewcząt. Do 
jeden jedyny 
Jeden jedyny 
54 chłopców i

W życiorysie Jana, syna warszaw­
skiego robotnika metalowego, studen­
ta trzeciego roku Politechniki nie ma 
nic specjalnie wyróżniającego go od 
tysięcy i dziesiątków tysięcy młodych 
ludzi, studiujących obecnie w Polsce 
na wyższych uczelniach.

Tak, jak wielu 
jeżdżą on wkrótce 
ną praktykę na 
wielkich obiektów

Tak jak wielu jego kolegów ma tę 
niewzruszoną pewność, że zaraz po 
ukończeniu studiów otrzyma, czekają­
cą już na niego, posadę.

Tak. jak wielu jego kolegów — 
przodowników pracy i nauki — weź­
mie też udział w Zlocie. W radosnym 
święcie prawdziwej młodości.

MIR-PAR.

jego kolegów wy- 
na miesięczną płat- 
budowę jednego z 
Sześciolatki.

Neurolodzy 1 fizjolodzy, chirurdzy i gii 1 higienie. Każdy bowiem z uczest-a 
i specjaliści od higieny i chorób zawo- ników delegacji trafił do jednego z za-* 
dowych. Dwudziestu wybitnych pra- j kładów naukowych swojej dziedziny 
cowników naukowych ze wszystkich1 pracy. Każdy przez kilka tygodni 
dziedzin medycyny polskiej powróciło' uczestniczył w pracach danego insty-* 
do kraju po ośmiotygodniowym poby- tutu i na konkretnych przykładach 
cie w ZSRR. Wrócili pełni wrażeń, uczył się radzieckich metod badaw­
Wzbogaceni o ogromny zasób wiado­
mości z doświadczeń i osiągnięć przo­
dującej medycyny radzieckiej. Wróci­
li z mocnym postanowieniem, aby to, 
czego nauczyli się w ZSRR przenieść 
i zastosować w naszym lecznictwie, w 
pracy naszych Instytutów naukowo- 
badawczych.

Co widzieli, co skorzystali praktycz­
nie ze swego pobytu w Związku Ra­
dzieckim? Szczegółowo opowiedzą o 
tym wyczerpujące sprawozdania w 
pismach fachowych, odczyty i referaty 
na posiedzeniach kół naukowych itd. 
Przede wszystkim jednak wykażą to 
konkretne wyniki. Nowe wyniki no­
wych metod pracy w naszych klini­
kach i laboratoriach, uzyskane na pod­
stawie przywiezionych przez tą dele­
gację wzorów i doświadczeń.

W garści impresji przekazanych 
dziennikarzom „na gorąco", tuź po po­
wrocie, przebijał jeden, wspólny ak­
cent. Akcent gorącego, szczerego po­
dziwu dla nauki radzieckiej, dla praw­
dziwie humanistycznego jej oblicza. 
Opowiadali — każdy o swojej specjal­
ności. Neurolodzy — o neurologii, epi­
demiolodzy 1 higieniści o epidemiolo-

czych oraz poznawał praktyczne ich 
wyniki.

Np. prof. dr. Przesmycki zapoznał 
się z pracą pierwszego i jedynego do­
tychczas w świecie moskiewskiego 
Instytutu Wirusologii, w którym pra­
cuje ok. 60 najwybitniejszych specja­
listów naukowców. Plonem kilkulet­
niej pracy tego Instytutu jest m. in, 
wynalezienie nowych, żywych Szcze­
pionek tzw. „suchych" przeciwko 
dżumie i innym chorobom zakaźnym, 
oraz wykrycie wielu wirusów niezna­
nych dawniej nauce.

Docent dr. Hausmanowa podkreśli­
ła szczególnie serdeczną gościnność z 
jaką przyjęto lekarzy i naukowców 
polskich, opowiadała o tym, jak wieJu 
radzieckich uczonych o światowej 
nieraz sławie rezygnowało z urlopów 
byle tylko dopomóc polskim Kolegom, 
wprowadzić ich w tok pracy insty­
tutu.

— Stwierdzić mogliśmy naocznie —• 
powiedziała doc. Hausmanowa — Jak 
w przeciwieństwie do niektórych pra­
cowni .naukowych" na tzw. Zacho­
dzie — cała nauka radziecka nasta­
wiona jest wyłącznie na służbę czło­
wiekowi, na ochronę jego życia i zdro­
wia... (Wys.).

Przed ich pierwszym starłem

Lotnicze powitanie Zlotu

Rozegrany 15 b. m. w Lahti, w ra­
mach olimpijskiego turnieju piłkar-. 
skiego, mecz Polska — Francja przy­
niósł zwycięstwo Polsce 2:1,

Pierwsze minuty upływają na ner­
wowej chaotycznej grze obu drużyn. 
Następnie zarysowuje się przewaga 
Francuzów. W 30 min. błąd naszej 
obrony wykorzystuje Leblond i z naj­
bliższej odległości zdobywa prowa­
dzenie dla Francuzów. Natychmiasto­
wy kontratak Polaków przynosi na­
szej drużynie jeszcze w tej samej mi­
nucie wyrównanie ze strzału Trampi- 
sza.

Po przerwie, już w 4 min. 
zdobywają drugą bramkę ze 
Krasówki.

Spotkanie nie stało na zbyt 
kim poziomie, niemniej walka była 
twarda i nieustępliwa. Francuzi, 
zwłaszcza w drugiej połowie meczu 
grali okresami zbyt ostro.

Drużyna polska wygrała zasłużenie, 
będąc — co zresztą podkreślali prze­
ciwnicy — zespołem nieco lepszym 
technicznie, a przede wszystkim znacz­
nie przewyższała Francuzów kondycją.

W drużynie polskiej najlepiej zagra­
li: Gędłek, Alszer i Wiśniewski.

Bułgaria 2:1. Radzieccy piłkarze zwy­
ciężyli dopiero w dogrywce.
Rumunia 2:1, Jugosławia —
Dania — Grecja 2:1,

Węgry — 
Indie 10:1,

HOKEJA

Polacy 
strzału

wyso-

PIERWSZE ELIMINACJE 
NA TRAWIE

15 bm. rozegrano w Helsinkach dwa 
pierwsze mecze eliminacyjne w ho­
keju na trawie: Belgia pokonała Fin­
landie 6:0 (1:0), a Austria wygrała ze 
Szwajcarią 2:1 (1:0).

W skład reprezentacji Polski w ho­
keju na trawie, która rozegra w dniu 
16 bm. mecz z reprezentacją Niemiec 
Zachodnich, wchodzą 
Wojdylak, Małkowiak 
Adamski A., Marzec, 
Czajka, Małkowiak M., 
nik H., Flinik A.

W II grupie Grecja pokonała po 
wyrównanej grze Iznael 
(27:35). Wobec dwóch porażek 
dły z turnieju Turcja i Izrael.

Belgia zwyciężyła Szwajcarię

54:52
odpa-

59:49,

Niczym szaro-zielone żuki rozcho­
dzą się po lotnisku wielkie tna-nspor- 
towe samoloty „Li". Prychają silni­
kami, ciągnąc za sobą grube, opasłe 
ogony, jakby po promieniach niere­
gularnej gwiazdy zjeżdżają ze środ­
ka lotniska, aż hen — pod zie­
loną ścianę drzew. Tam nierucho­
mieją, silnikami zwrócone na za­
chód, wyciągnięte w jedną prostą 
linię. Lotnisko jest wolne — gotowe 
do manewrów.

Ze wschodu narasta charakterysty­
czny warkot. To nadlatują trzy dwu­
płatowe CSSy. Na każdym łopoce 
ogromna flaga — na pierwszym 
biało-czerwona, na drugim czerwo­
na, na trzecim .niebieska. Zniżają lot 
nad trybuną...

Nikt już na nie nie patrzy. Oto 
trzydzieści kilka samolotów „Zlin 
26", tworzy idealnie równe litery — 
ZMP i niby magnes przyciąga 
wzrok. Żadna maszyna nie wysforo­
wała się naprzód, żadna nie wychy­
liła się w bok...

— Zuchy chłopcy — uśmiecha się

Pięściarze szybko dochodzą do formy

POZOSTAŁE MECZE PIŁKARSKIE
Prócz meczu Polska — Francja do­

szły do skutku spotkania: ZSRR —

118
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zawodnicy: 
J., Pawlicki, 
Maciaszczyk. 

Flinik J. Fli-

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
We wtorek rozegrano następujące 

mecze: III grupa — Kanada poko­
nała Rumunię 72:51 (28:21). Mecz
stał na dobrym poziomie. Rumuni 
grali nerwowo, co odbiło 6ię przede 
wszystkim na celności strzałów. Ka­
nadyjczycy zagrali lepiej niż w po 
przednim meczu z Włochami; strze­
lali dużo *1 z każdej pozycji. W tej 
samej grupie Włochy pokonały Tur­
cję 49:37 (24:16).

Do rozpoczęcia turnieju olimpijskie­
go w boksie pozostało jeszcze dwa­
naście dni. Pięściarze wykorzystują 
ten okres na intensywne przygotowa­
nie się do olimpijskiego startu. Co- 
dzień po południu odbywają 6ię spot­
kania sparringowe w hali sportowej 
fińskiej fabryki kabli. Przed połud­
niem pięściarze nasi ćwiczą pod kie­
rownictwem Sztama i Majchrzyckiego 
na stadionie w wiosce olimpijskiej 
Otaniemi. W poniedziałek od samego 
rana bokserzy 
ćwicząc Starty 
100 metrów.

Sztam jest
pięściarzy. Największe postępy z ca­
łej drużyny zrobił Gościański; nabył 
on szybkości, zwartości i precyzji. W 
walkach sparringowych, przeprowadza­
nych przeważnie z Nowarą i Grzela­
kiem, walczy conajmniej o klasę le­
piej, niż podczas mistrzostw Polski. 
Obok Gościańskiego bardzo dobrą

uwijali się 
sprinterskie

zadowolony

TŁUM. M.ERHAR.DT

odleg- 
zwiala 
mi pu- 
się po

— Słusznie — pochwalił Bagar. — A ty pośpiesz do Palmego. Palka wej­
dzie do domu w chwilę po nas.

— Kalenda to cwaniak — oświadczył Lojzik z uznaniem. Obliczył 
lość i powiedział, że macie wyruszyć w pięć minut po mnie, żeby nie 
wcześniej, zanim on nie stanie na miejscu. Na wszelki wypadek dał 
kawkę. — Lojzik roześmiał się zadowolony jak chłopak i poklepał 
kieszeni.

Zmrok gęstniał, mgły przybywało, krowy brodziły w niej po kolana. Ale 
oczy Knausego, przystosowane już do powolnego ściemniania, zdołały jeszcze 
rozpoznać, co 6ię dzieje na łące. Ujrzał człowieka, który ostrożnie wysu­
nął się z olszynowego gąszczu przy rzece akurat na wprost domu Tietzego 
i trzymając się prostej na linii samotnego starego dębu i domu, posuwał się 
szybko do grubego pnia drzewa. Trudno było z tej odległości i w mroku 
określić czy ma mundur, czy nie, ale automat w pozycji gotowej do strza­
łu Knause rozpoznał bez żadnych wątpliwości, i zrozumiał, że pułapka wo­
koło Elsy Mager zamknęła się. W chwilę później koło Palmego pojawił się 
drugi mężczyzna, Knaus domyślił się. że to Maresz, widział jak błysnął 
płomyk zapałki i jak zaczerwieniły się żarzące końce papierosów. Obaj, idąc 
krok za krokiem, powoli pędzili swe krowy coraz bliżej do domu Tietzego. 
A więc to Palmę, pomyślał Knause i zgrzytnął zębami.

Bagar długo dzwonił przy furtce Tietzego, ale nikt nie otwierał, ani 
światła nie zapalił. Tylko cichy brzęk dzwonka dolatywał do nich 
trza domku. Zdena wstrząsnęła się w przeczuciu czegoś złego.

— Jeszcze ich pozabijała i siebie także — szepnęła zdławionym 
Bagar pokręcił głową, podniósł nogę i kopną! bramkę z całych

bym butem. Zamek poddał się, furtka roztworzyła się na oścież. Bagar ro­
zejrzał się, czy nie należałoby już zawołać Palkę. Obecność kobiet niepo­
koiła go. *

— Odejdźcie stąd obie — warknął. — 1 zawołajcie Palkę.
Ale w tej chwili rozległo się skrzypnięcie klucza w zamku wejściowych 

trzwi i Tietze wysunął przerażoną, jak płótno białą twarz,

z wnę-

głosem, 
sił gru-

Kukier, Drogosz I

po bieżni 
i biegi na

z formy

formę wykazują 
Krawczyk.

Chychła powoli 
ną formę. Pozostali pięściarze nie 
zdołali jeszcze osiągnąć szczytowego 
poziomu, ale widać, że wielu z nich, 
jak np. Kudłacik, Antkiewicz, Stefa­
niuk, poprawiają się z walki na wal­
kę.

W wiosce olimpijskiej, oprócz pię­
ściarzy polskich przebywają już bo­
kserzy Rumunii i Bułgarii. Z nowych 
pięściarzy rumuńskich, z którymi Po­
lacy dotychczas nie walczyli, wyróż­
nia się Dobrescu w wadze muszej, 
który reprezentuje bardzo 
klasę.

Około 20 lipca przyjadą m. In. bo­
kserzy ZSRR, Węgier i CSR. Czecho- 
slowacy awizują start czterech za­
wodników: Majdlocha w wadze kogu­
ciej, Zachary w piórkowej, Tormy w 
półśredniej i Koutnego w średniej.

(JZ).

odzyskuje normal-

wysoką

— Dzwonię od pół godziny — wybuchnął Bagar wściekły. —- I dlaczego 
pan nie otwiera? Co to ma znaczyć?

— Pan przewodniczący — bełkotał po niemiecku Tietze, z większą trud­
nością, niż normalnie, przechodząc na czeski. — Nie przypuszczałem! Od 
tej katastrofy nikomu nie otwieramy. Nawet światła nie zapalamy. Moja 
żona...

— Nie widział pan, kto stoi przy furtce? A wie pan, że wszystkie domy 
w Potocznej mają być o każdej porze dostępne dla organów bezpieczeń­
stwa i komisji administracyjnej! Wie pan, czy nie? Proszę zapalić światło, 
wejdziemy do mieszkania i tam się rozmówimy.

Słyszał, jak ręka Tietzego z szelestem posuwa się po ścianie 1 szuka wy­
łącznika. Nareszcie w przedpokoju rozlało się niebieskawe światło zaciem­
nionej żarówki. Bagar obejrzał się na swoje towarzyszki i zauważył, że Ro- 
sówna przełożyła walizkę do 
nieprzemakalnego płaszcza.

Światło rozjaśniło pokój, 
rżeli bibliotekę ze starannie 
zofów, dzikie, odpychające spojrzenie Schopenhauera na portrecie, wiszącym 
na honorowym miejscu nad małym, starożytnym biureczkiem, zniszczony 
stary fotel, którego rany zakryte były haftowanymi serwetkami, wysoką 
klatkę z mosiężnych drutów, w której rozszczebiotaly się zaniepokojone ka­
narki i drobną panią Tietzową, ze starannym przedziałkiem po środku si­
wych, rzadkich włosów, bladą, roztrzęsioną i niezdolną wykrztusić ani sło­
wa powitania. Wokoło pieczołowicie utrzymany porządek małomieszczań- 
skiego domu, usiłującego pozostać hermetycznie zamkniętą muszlą w 
świata.

Bagara ogarnął smutek, współczucie i wstręt 
ludzie wyglądali, jakby lada chwila mieli upaść

— Usiądźcie — powiedział, i zaraz powtórzył
— Usiądźcie, proszę!
Pani Tietzową ujęła ręką dłoń swego męża i 

Usiedli obok siebie na brzegu łóżka.
Bagar miał ochotę zaatakować wprost i skrócić do minimum tę przykrą, 

naprężoną sytuację. Myślał o Elsie Mager; prawdopodobnie nad ich głowami 
czatuje z rewolwerem w ręku i nasłuchuje. W przedpokoju skrzypnęły cięż­
kie buty Józefa Palki, Tietze zerwał się przerażony, ale Bagar gestem zmu­
sił go. by znowu usiadł. Współczucie i żal ulotniły się z jego serca. Przy­
pomniał sobie Bohousza Klinka i zachowanie się Tietzego po ucieczce Elsy 
Mager. Oto. jak się wszystko wyjaśnia! Twoim obowiązkiem jest, mówił 
sobie, zapobiec, by nie było więcej ofiar,

lewej ręki, a prawą wsunęła do kieszeni swego

w którym kiedyś leżał postrzelony Tietze. Uj- 
ułożonymi tomami niemieckich poetów i filo-

jednocześnie. Oboje 
zemdleni.
dobitniej:

przyciągnęła go do

burzy

starzy

siebie.

(d. e. n.)

|

dowódca wojsk lotniczych, gen. Tur- 
kiel — dobrze lecą...

Podnosi do ust tubkę 
wydać dyspozycje.

... SP APU wyskoczył 
nie i pionową świecą 
niebo. Tuż za nim druga maszyna 
przeskakuje nad trybuną, aż świsz­
czy rozcinanie ostrymi płatami po­
wietrze. Pilotuje ją znany lotnik Gó­
ra. Zadanie jego, powtarzane teraz 
właśnie przez oficera operacyjnego 
w mikrofon nadia na punkcie dowo­
dzenia, brzmi: dogonić „przeciwnika" 
SP.APU, powtarzając jego ruchy i 
starać 6ię go „zestrzelić".

Ale pilot Szymański — ten właś­
nie „przeciwnik" nie .jest, łatwym 
orzechem do zgryzienia. Obie ma­
szyny jakby złączone jakimiś niewi­
dzialnymi więzami pną się w górę, 
by w sekundę później głębokim 
nurkiem prawie dotknąć ziemi i wy­
prowadziwszy pętlą w górę, poprzez 
beczkę czy młynek dostać się w kor­
kociąg...

POWIETRZNA „WALKA"
Sytuacja się zmienia. Polowy „ła­

zik" — lekki terenowy samochód — 
rozwiózł po lotnisku kilka grupek 
żołnierzy. Wszyscy uzbrojeni są w... 
baloniki — tak, w kolorowe, gumo­
we baloniki.

I nim jeszcze na pochmurnym 
niebie ukazały się samoloty, pierw­
szy balonik rozpoczął samodzielną 
wędrówkę. Płynął w gęstym — dla 
niego — powietrzu, aż...

Nie wiadomo skąd z; .wił 
Pilot prowadzi prosto na 
Ten nagle znika. Pękł. Pod 
nym uderzeniem stalowego

Jeden z baloników cieszył 
jątkowym szczęściem. Mimo, iż za­
wzięły się na niego aż dwa samolo­
ty, on samotnie wznosił się w górę, 
drgając tylko mocno, gdy zbyt bli­
sko przelatująca maszyna wytwarza­
ła gwałtowne wiry powietrzne. Zda­
wałoby się, iż balonik ucieknie — 
i skryje gdzieś między chmurami. 
Ale nie!... Gdzieś z góry spadł na 
niego metalowy, mechaniczny, sre­
brzysty jastrząb i rozerwał na strzę­
py.

Manewry trwają dalej. A w wy­
sokim, pozbawionym ścian baraczku, 
kilkunastu oficerów w szaro- błękit­
nych mundurach przez połowę lune­
ty śledzi dokładnie każdą akrobację, 
każdy lot. “ 
sztab.

Nerwowo 
membrany 
czność z innymi lotniskami — tymi, 
skąd startują maszyny. Telefon łą­
czy wszystkie niemal punkty lotni­
ska. Idą przezeń dyspozycje, po­
lecenia, rozkazy. Wzrok oficerów co 
chwila spoczywa na zegarkach, — 
„Żle! Ten „Jak" ma 40 sekund opóż 
nienia! Musi przyśpieszyć akrobację, 
aby nie przeszkadzać maszynom star

telefonu, by

niespodzia- 
wbił się w

się Zlin. 
balonik, 
gwałtów 
ptaka.
się wy­

I

To kierujący ćwiczeniami

stukocze telegraf, drgają 
słuchawek radia. To łą-

tującym właśnie z lotniska odległe­
go o ileś tam kilometrów.

KOBIETY GÓRĄ
Toteż opoźniony „Jak" zwija się 

jak węgorz. Odlatuje wreszcie, ustę­
pując trzem maszynom szybszym od 
głosu. Pierwszy samolot błyszczący 
gładką stalą w słońcu, pilotuje kpt. 
Sosnowska. Na prawo — kładąc się 
łagodnie na wygięte do tyłu skrzy­
dło — ciągnie za drążki eterowe 
młoda jeszcze dziewczyna, chor. Ka­
mińska. Na lewo por. Andrykowska.

Samoloty znikły. Niczym wspom* 
ni.en.ie pozostał natrętny, głośny 
szum.

Trzem kobietom — pilotom — 
laurów pozazdrościły trzy inne, Spa- 
dochroniarki. Członkinie Lagi Lotni­
czej: Wlazło, Rozum i Aleksandro­
wicz, na wysokości 1.200 m opuści­
ły swoje CSS-y. Pierwsza skacze 
Wlazło — szara kulka spadająca z 
szybkością kamienia. Odrywa się od 
niej biały kształt — i w chwilę póź­
niej spadochron rekordzistki świata 
kołysze się łagodnie na wietrze.

Lecz co to? Prosto na nas leci coś 
przypominającego dużą fajkę. Nad 
nią unosi się daszek z wirującego 
śmigła. Motor pyka nieustannie.

To śmigłowiec. Pi.otowany przez 
kpt. Pełkę leci spokojnie i wolno, 
zniża 6ię, obraca, kokieteryjnie po­
kazując wszystkim swoją dziwaczną 
urodę — i ląduje wreszcie, zupełnie 
pionowo.

A tu znów nadlatują nowe samo­
loty, nowe szybowce, a niebo raz po 
raz rozkwita białymi kapeluszami 
spadochronów. Odbywają się wielkie 
manewry — wielka próba sprawno­
ści młodych pilotów Wojska Polskie­
go i Aeroklubów Ligi Lotriczej, Ba* 
czne oczy instruktorów — doświad­
czonych powietrznych wyg — obser­
wują uważnie ewolucje.

— Dobrze latają, wstydu 
zrobią, chłopaki!

A młodzi piloci — czy to 
wie Aeroklubów: Wojnar, 
Adamiec, czy to bojowi lotnicy: pod­
pór. Usiatycki, por. Kowalewski, por. 
Nowak — i wszyscy inni, kwiat mło 
dzieży naszego lotnictwa, starają się 
do perfekcji podnieść poziom swego 
wyszkolenia. Zaprosili przecież na 
najbliższą niedzielę uczestników Zlo­
tu Młodych Budowniczych Polski 
Ludowej, zaprosili dz5esiątki tysięcy 
mieszkańców Warszawy. Chcą popi­
sać się swoim wyszkoleniem, chcą 
pokazać, że cza6U spędzonego na 
lotniskach n:e stracili na d3rmo. 
Chcą zachęcić młodzież, tych ZMP- 
owców, którzy wstępują dopiero w 
życie, by pomyśleli o zawodzie pi­
lota.

I wielu z tych 16 czy 18-letnirh 
chłopców, którzy zachwycać się będą 
w niedzielę powietrzną akrobacją na­
szych orłów, niedługo już samodziel­
nie uchwyci za drążek aparatu. (Rt)

nam niń

czlonko-
Makuła,

Na dzień 17 lipca 1952 r. (czwartek) 
Na fali 1322 m.
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert 6.15 Sty 

llzowana muzyka ludowa różnych naro­
dów 7.20 Koncert poranny 7.50 Kalendarz 
radiowy 8.00 Muzyka 8 30 Aud. dla obo­
zów 1 kolonii letnich 
Suita w wyk. ork. P.
10.30
Iowa 10.55 „Chorągwie 1 
powieści A. Makarenki 
aktualności 11.45 Glos mają kobiety 12 15 
Muzyka 12.30 Audycja dla wsi 12.45 „Na 
•wojską nutę" 13.15 Informacje 13.20 Kon 
cert Ork. Rozgt. Łódzkiej P. R. 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.20 Muzyka dla wszystkich 
17.15 „Na stoczni Elbląskiej p zed 380 la­
ty" pog. dr M. Pelczara 17.30 Recital 
fortepianowy St. Szpinalskiego 18.00 Mi­
krofonem po kraju 18.20 Dla każdego coś 
miłego 19.20 ..WCZORAJ I DZIŚ" AUDY 
CJA "" ‘ “...........  ’
towe 
wyk.
Aud.
wybltn‘e!sl współcześni artyści wykonaw­
cy — Pablo Casals — wiolonczela" 2130 
..Na fa'i humoru 1 satyry" 21.45 Kronika 
kulturalna 22.15 Muzyka symfon.czna 22.30 
Muzyka.

K. Saint-Saens:

8.50 Przerwa 10.00 
R. p d Rachonia 
Sonata wioloncze 
na wieżach" ode.

11.15 Muzyka 1

6 10 Ka- 
muzyk* 
Muzyką 
u.oo Mu-

DLA- MŁODZIEŻY 20.26 W ad. spor- 
20.34) Polskie pieśni młodzieżowe w 
solistów, chóru i ork. P. R 20.45 
dla wsi 21 00 Aud. z cyklu: „Naj-

f
Na fali 367 m.
Program dn.a 7 50 14 11 Wiadomości 5 OS

6.30 7.55 14.00 17.00 21.00 23 50
5.10 Aud. dla wsi 5.30 Koncert 

lęndarz radiowy 6.15 Stylizowana 
ludowa różnych narodów 6 53 
rozrywkowa 7.20 Koncert poranny
zyka 8.30 Aud. dia oborów i kolonii let­
nich 8.50 Przerwa 14.15 Pieśni Juliusza 
Massenet‘a 14.30 Muzyka polska 15 10 „Sąd 
inkwizycji" fragm. pow. Kaiola de Coste- 
ra pt. „Osobliwe przygody Dyla Sowi­
zdrzała" 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Drob­
ne utwory foitepianowe 16 20 Dziennik 
warszawski 16.35 Vlte«!aw Novak — Suita 
Słowacka 17.15 Koncert chóru P. R. 17 40 
Muzyka 18.00 Utwory skrzypcowe gra A. 
Grumeaux 18.20 ..Dla każdzgo coś miłe­
go" 19 00 Pog. sportowa 19 15 Radzieckie 
ludowe pieśni żartobliwe 19.30 Muzyka 1 
aktualności 20.00 „Instrumenty muzycz­
ne" audycja słowno-muzyczna w opraco­
waniu J. Waldorffa 20 20 Po'ska muzyka 
operowa w wyk. Crk Rnr.gł. Bydgoskiej 
21.26 Wiad. sportowe 21.30 Muzyka tanecz­
na 21.45 Odpowiedzi fali 49 2200 Reportaż 
z Olimpiady w Helsinkach 22 10 ..Kamien­
ne kwiaty M.D.M." reportaż J. Piaseckie­
go 22.30 Roryiska muzyka kameralna 23.1$ 
Koncert symfoniczny.
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0 wykonaniu zobowiązań
meldują
. Grupa zdunów majstra Szwedziń- 
■kłego z Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlanego w Rado­
miu 14 lipca wykonała podjęte zobo­
wiązania. Grupa ta przeprowadziła 
w skróconym terminie prace remon­
towe pleców we wszystkich szkołach 
radomskich.

Podobnym sukcesem może poszczy­
cić się warsztat stolarski tego przed­
siębiorstwa pracujący przy urządza­
niu nowych sklepów MHD. Pracow­
nicy warsztatu stolarskiego podwyż­
szyli więc swe początkowe zobowią­
zania wartości 4.716.07 zl do 8.730,80 
zł, realizując je 12 bm.

Ogółem pracownicy MPRB zobowią 
zania lipcowe wykonali w 86 procen 
tach.

W społecznym Czynie Lipcowym

Zbrojony beton opierał się ciężkim kilofom. Trzeba było wiele wysiłku, 
by go zerwać, a gruz załadować na podjeżdżające ciężarówki. Niedzielne 
słońce nie rozleniwiło grupy pracujących na placu ludzi, którzy z całą 
świadomością realizowali swój Czyn Lipcowy. Pracownicy MPRB i Innych 
wydziałów budownictwa w Radomiu codziennie po pracy stawali do robo­
ty przy porządkowaniu i równaniu Placu Jagiellońskiego.

„Niebezpieczne” windy
zostały naprauiione

Brygadzista ślusarski Józef Pięta z 
Milicy, wniósł do pracy w budownic 
twie cenny pomysł racjonalizatorski 
polegający na zabezpieczeniu pomo­
stu wind budowlanych. Dotychczas ro 
botnicy narażeni byli na niebezpie­
czeństwo spadnięcia z muru przy o- 
twieraniu windy lub jej 
Przy czynności tej trzeba 
wiem znacznie wychylić 
masżt windowy, co przy 
murze mogło łatwo spowodować wy­
padek.

Pomysł racjonalizatorski Pięty po­
lega na odmiennym skonstruowaniu 
zamknięcia tzw. opornikowego. Obec 
nie obsługa windy nie wychyla sie 
poza mur, a stojąc we wnęce swobod 
nie zamyka lub otwiera windę z po 
mostu.
. Ochrona zrobiona z rurek żelaz­

nych jest lekka i nie obciąża win­
dy, pozwala również na przewożenie 
dwóch paczek jednocześnie zwiększa­
jąc tym samym wydajność pracy o 
100 proc. Pomysł racjonalizatorski 
brygadzisty jest już stosowany na 
budowach Skarżyska a wkrótce za­
stosowany będzie w Radomiu. Wnio­
skodawca otrzyma! w nagrodę ponad 
2 tys. złotych, (t)

zamykaniu, 
było bo- 
się poza 

wilgotnym

Ciężkiej pracy pomagał dobry na­
strój; śmiech sprawiał, że praca sta­
wała się lżejszą. Przez megafony na­
dawano skoczne melodie. Czasem prze 
rywano w pół taktu muzykę — nada­
wano meldunek, a nierzadko i przy­
pomnienie: „Kolego Popławski obudź­
cie się i weźcle się do pracy. Popatrz­
cie, jak pracu.ie wasza koleżanka, Kry­
styna Piotrowska i pójdźcie w jej śla 
dy“ — głos z megafonu poskutkował: 
„śpioch" chwycił za łopatę.
ABY UPIĘKSZYĆ SWOJE MIASTO

Prace społeczne podjęte dla uczczę 
nia 8 rocznicy PKWN trwają obecnie 
na trzech odcinkach: na pi. Jagielloń­
skim, na rogu ulic Żeromskiego i Mo 
niuszki oraz w parku Kościuszki.

Zapoczątkowane jeszcze w ubiegłym 
roku roboty przy urządzaniu placu 
Jagiellońskiego nabrały obecnie duże­
go rozmachu. Zerwano już 200 me­
trów sześć, betonu zbrojonego na po­
wierzchni 1.200 metrów kw. od strony 
ulicy Struga. Po przeciwnej stronie 
przygotowano już grunt pod Pomnik 
Wdzięczności Armii Radzieckiej, zry­
wając i wywożąc 500 metrów sześć, 
betonu. Posłuży on do ułożenia jedno­
stronnego chodnika na ul. Siennej, 800 
metrów kw. bruku zaś przewieziono 
do brukowania ulic Wacława i Dębo­
wej. Praca społeczna na placu Jagiel­
lońskim przy niwelacji i zrywaniu be­
tonu wykonana w Czynie Lipcowym 
pozwoliła zaoszczędzić około 66 tysię­
cy złotych.

w piękny, reprezentacyjny skwer. Kilka 
warstw betonu wymaga głębokiego wko- 
pu 1 całkowitego usunięcia gruzu. Kil­
kudniowa praca społeczna pracowników 
wielu instytucji dala już poważne efekty. 
Zerwano 800 m kw. betonu, część gruzu 
zaś wywieziono poza miasto. Dalsze po 
rządkowanie tego miejsca wymagać bę­
dzie wielu jeszcze godzin pracy ekip ro­
boczych.

CI PRZODUJĄ...
Około 100 osób pracuje codziennie 

w Czynie Lipcowym w różnych punk 
tach miasta. Pięknie wywiązują się 
z realizacji zobowiązań pracownicy 
wojewódzkiego biura MHD jak rów­
nież i miejskiego MHD, przekraczając 
zaplanowaną ilość roboczogodzin o 
57. Zobowiązanie przy pracach po­
rządkowych wykonała, także młodzież 
szkoły organizacyjnej ZMP pracując 
300 godzin na placu Jagiellońskim. 
Pięknie spisuje się załoga Centrofar- 
mu. Banku Inwestycyjnego i Rolne­
go. Największą ilość dniówek w zo­
bowiązaniach lipcowych zgłosili pra-

I
W NIEDZIELĘ i święta oddział 

kielecki Orbisu organizuje . wycieczki 
Świętokrzyskich. Specjalny 

PKS 
godz. 
chcą

NOWY SKWER
PRZY ULICY

Specjalnie dużo 
rządkowanie placu 
1 Moniuszki, który

Żeromskiego
wysiłku kosiztuje po 
przy ul. Żeromskiego 

wkrótce zamieni się

Nasi delegaci na Zlot
Stefania Antoś ze składów węgla
Stanisław Czajkowski majster budowlany

Brygadzistkę Stefanię ANTOŚ pra­
cującą na budowie składu węgla w 
Wierzbicy znają wszyscy doskonale. 
Jej pięcioosobowa brygada zawsze 
wykonuje swe zadania produkcyjne 
przed terminem, osiągając 160 proc, 
noppy.

Ob;' Antoś ma lat 20, jest sierotą. 
Pracuje od r. 1950. Początkowo bu­
dowała linię kolejową, później pra­
cowała w transporcie, obecnie zaś pra 
cuje przy budowie cementowni w 
Wierzbicy, jako brygadzistka.

. — Jestem wzruszona, że wybrano 
thnie jako delegata na Zlot Młodych 
Przodowników —• mówi ob. Antoś — 
Wyróżnienie to stało się dla mnie 
bodźcem do jeszcze wydajniejszej 
pracy. Będę się uczyła i podwyższała 
•we kwalifikacje, aby zostać warto­
ściowym pracownikiem Cementowni.

Ob. Antoś będzie reprezentować na 
Zlocie niezorganizowaną młodzież z 
Wierzbicy.

majstrzego. Przyrzekam, że wszystkie 
roboty jakie będą wykonywane pod 
moim kierownictwem, zrobione będą 
w terminie i jakościowo najlepiej.

R. Werner koresp.

¥

wyjeżdża o godz. 6,!t0, 
20-tej. Wycieczkowicze, 
pozostać dłużej, mogą 
w schroniskach na św.

Przedsprzedaż

do Gór 
autobus 
wraca o 
którzy
zatrzymać się 
Krzyżu, lub Łysicy, 
biletów w Orbisie trwa przez cały ty. 
dzień.

naucz

na PK

Ogłoszenia

umy- 
robo-

od 22 
robót

mogliby uczestniczyć w 
ziemnych.

niewiele dni dzieli nas 
Aby zaplanowana część

będzie 
sprawdzić

Skradziono świadectwo 
róz Wojciech, ur. 17 g 
Radom, Słowackiego 14
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mana, nie zainteresowało

Pragnąc zapewnić sobie 
bilet 

30 
czy

ma być nazwana 
Brygady Wierzbickiego", któ- 
już donosiliśmy, pojedzie do 

w komplecie.

budowie 
kierow- 
50 dni 
użytku

siebie obiekt.
oddać do

DLACZEGO
14 lipca około godziny 

13.55 czytelnicy nasi byli 
świadkami nieludzkiego po 
stępowania woźnicy, który 
okładał batem konie nie 
mogące udźwignąć ciężaru 
ponad ich siły. Fakt miał 
miejsce naprzeciwko kina 
„Hel".

Nie wiemy dlaczego 
dwóch funkcjonariuszy MO 
z numerami służbowymi: 
471 i 754, którzy przyglą­
dali się przez parę minut

ecznej
stały wykonane. Wyjaśnie­
nia oczekujemy od dyr. 
MHD, która skieruje nas 
na trop... brakorobów.

podejmowała nie 
pracy.

Związku

Razem z młodymi 
rośnie cementownia

cownicy wszystkich wydziałów prezy­
dium MRN. Biorą oni znaczny udział 
w każdej pracy. Ob. Szot Józef, ze­
tempowiec przekroczył już swoje zo­
bowiązanie. Ponad 20 roboczogodzin 
mają już poza sobą inni pracownicy 
prezydium, jak Aleksandra Szerszeń 
i Alicja Wrochna, Adam Pitek, Alek­
sander Szczawiński 1 wielu innych .
KOGO BRAKUJE PRZY ROBOTACH

Ogółem z 19 zakładów pracy przy­
chodzą ekipy robocze porządkować 
tereny miejskie: zakłady te dostarcza­
ją również ciągniki i samochody po­
trzebne do usuwania gruzu i nawie­
zienia ziemi. Dotychczas jednak wiele 
instytucji i zakładów pracy nie zainte­
resowało się społecznym czynem mie­
szkańców Radomia; brakuje RZO, 
RWP, RZGarbarskich, Odlewni Ra­
domskich, których pracownicy 
slowi 
tach

Już 
lipca. 
była wykonana w terminie potrzeba 
większego niż dotychczas udziału ekip 
roboczych, szczególnie tych „śpiących 
jeszcze zakładów i instytucji.

I do nich kierujemy apel, (n)

log podręczników dla szkół ogólno­
kształcących na rok 1952/53. Zawiera 
on spis podręczników i materiałów po 
mocniczych (według przedmiotów) 
dla wszystkich klas oraz komentarze 
metodyczne.

¥
W SKLEPIE CPLiA przy ul. Sien­

kiewicza można , kupić artystycznie 
haftowane damskie bluzki w cenie 
220 i 2)0 zł, komplety bielizny po 
70 zł, oraz 
po 25 zł.

chusteczki na głowę,

¥
dla zwycięzców X Mo-NAGRODY

tocyklowego Raidu Okręgu, obejrzeć 
można na wystawie „Domu Książki". 
Są tam zegarki, wyroby skórzane, 
kryształy, książki itp.

¥
WAŻNE dla nauczycieli: — w „Do. 

mu Książki" jest w sprzedaży kata-

Z notatnika sportowca
DRUGA LIGA

Jutro tj. 18 bm. na stadionie „Sta­
li" w Radomiu rozegrane zostanie 
towarzyskie spotkanie piłkarskie mię 
dzy drugoligowymi zespołami WKS z 
Lublina a miejscowym Włókniarzem.

Spotkanie zapowiada się ciekawie. 
Oba zespoły wystąpią w swych naj­
silniejszych składach.

Mecz odbędzie się o godz. 18
STAL GRA W JEDLNI

Dziś radomska Stal pojedzie 
Jedlni, gdzie rozegra mecz piłkarski 
o mistrzostwo I kasy z miejscowym 
LZS-em.

Spotkanie odbędzie się na boisku 
LZS-u o godz. 18.

WKS — KOLEJARZ
17 bm. na boisku WKS w Ra 
odbędzie się mecz piłkarski o

Dziś
domiu .,....
mistrzostwo I klasy pomiędzy miej­
scowymi zespołami Kolejarza i WKS.

Początek spotkania o godz. 18

„VŚMIECH na trasie" — to tytuł 
zorganizowanego przez „Art os" wie­
czoru, który odbył się w Domu Mło­
dzieży. D. Z. koresp.

Strzeliste ramię szczytu potężnego dźwigu sięga — wydaje się 
chmur. Ten dźwig i liczni, młodzi budowniczowie cementowni 
bicy są przyczyną, że budowla Planu Sześcioletniego w Kie 
ko zbliża się do terminu uruchomienia. Ze zaś zapal młodych 
ców i młodzieży niezorganizowanej jest zachętą do poryw
ku produkcyjnego całej załogi, w nagrodę za ten przykład 
konferencja wyborcza wytypowała 30 najlepszych na Zlot do 
Wśród nich znaleźli się — brygadzistka Stefania Antoś, 
proc, normy i majster budowlany Stanisław Czajkowski. W 
inowej brygady ZMP Józefa Tusina widzimy brygadzistę, t 
na Zlot, obok zaś majstra Czajkowskiego.

Półtora miliona przeznaczono w pow. radomskim
na poprawę warunków

Podczas, gdy młodzież szkolna od­
poczywa na wakacjach nabierając sił 
do nauki w przyszłym roku szkol­
nym komisje oświatowe przy gmin­
nych radach narodowych nie próżnu­
ją. Mają one za zadanie tak przygo­
tować budynki szkolne, by młodzież 
wracająca z wakacji' zastała lepsze 
warunki nauki. Szczególnie wiele jest 
do zrobienia w szkołach podstawo­
wych na wsiach, które jeszcze nieje­
dnokrotnie nie mają właściwych wa­
runków lokalowych. Braki te usu­
wane są rok rocznie, wynikiem cze­
go wiele gmin otrzymało nowe szko­
ły, szkoły zaś o jednym nauczycielu 
otrzymały dwu i więcej wykładow­
ców. W tym roku remonty przyniosą 
dalszą poprawę lokalową.

roDiazgi z na
to,
. Na budowie składu węgla pracuje 
młody aktywista ZMP —majster bu­
dowlany Stanisław CZAJKOWSKI. 
Tracę rozpoczął jako dróżnik, później 
nadzorca budowlany dróg i mostów, 
a następnie powiatowy inspektor dróg 
gminnych w Sandomierskiem. Stamtąd 
przeszedł do budownictwa — w r. 
1951 pracuje już przy budowie chłod­
ni w Dwikozach, w lutym zaś br. 
stawia się do pracy przy budowie ce­
mentowni w Wierzbicy. Pracuje tu z 
niezwykłym poświęceniem i samoza­
parciem. Za swe zasługi odznaczony 
został dyplomem uznania przez ZB- 
Radom oraz otrzymał kartę uczest­
nictwa w Zlocie. A oto co mówi on 
o sobie:

— Jestem szczęśliwy, że pojadę na 
Zlot. To nasze wielkie święto czczę 
w ten sposób, że pomagam brygadom 
młodzieżowym w realizowaniu podję­
tych zobowiązań. Przekazuję codzien­
nie rano brygadom zadania dobowe 
I dzienne, zobowiązałem się też 
wspólnie z technikiem Wojewodą 
wyuczyć brygadzistę Tusina na pod-'

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Bogumiła Serafin — Stasln: Zapisy 

do I klas przyjmują jerzcze w wojewó­
dztwie kieleckim następujące szkoły za­
wodowe: Zasadnicza Szkoła Metalowo- 
Drzewna w Działoszycach (na miejscu in­
ternat), Szkoła Odlewnicza w Radomiu, 
Szkoła Metalowo-Drzewna w Szydłowcu 
(na miejscu internat) oraz Zasadnicza Szko 
ła Drzewna w Suchedniowie (internat). 
Warunkami przyjęcia są: ukończonych 14, 
a nie przekroczonych 17 lat, ukończenie 
VII klas szkoły podstawowej, dobry stan 
zdrowia. Do podania należy dołączyć świa­
dectwo szkolne, metrykę urodzenia, świa­
dectwo szczepienia ospy i świadectwo o 
stanie majątkowym rodziców z zakładu 
pracy lub prezydium gminnej rady na­
rodowej.

DOBRZE POJĘTA 
„OSZCZĘDNOŚĆ"

Przykład powinien iść z 
góry — przysłowie to znaj 
duje uzasadnienie, choć 
wyjątek jaki podam, nie 
potwierdzi reguły. Idąc u- 
licą Żeromskiego w dniu 
14 on. około godziny 18.50 
zauw; tyłem (patrząc ci, 
góry), że wzdłuż ulicy świe 
cą się lampy. Po co, nie 
wiem, nie próbowałem do­
chodzić, wybierając p-o- 
stsze wyjście: zapytuję
więc za pośrednictwem 
„Życia Radomskiego" miej 
scową elektrownię. Niech 
odpowie, czy palenie lamp 
wtedy, kiedy jest na dwo­
rze najzupełniej jasno, nie 
jest lekką... przesadą?

Wiadomości przedzlotouie

moi GDZIE
na ti om

Teatr lm. St. Żeromskiego — nieczynny
KINA

- Bałtyk — „Nędznicy" II seria — prod. 
francuskiej

Hel — „Chłopiec z przedmieścia", prod. 
radzieckiej

APTEKI
Spoi, apteka nr 10 (pl. Jagielloński 7) 

i 15 (pl. 3 Maja 1)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 00
Straż Pożarna 08
komenda MO 12-57

Mielce
Teatr lm. St. 2eromsklego — nieczynny

KINA
Moskwa — „Kawaler Złotej Gwiazdy", 

prod. radzieckiej
Warszawa — nieczynne

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11 11
Komenda MO 12 13

Druk RSW „Prasa", Marszałkowska 3/5. 
. 3-B-23113

„DOBRA" ROBOTA
W sobotę dnia 12 bm. na­

szą czytelniczka ob. Maria 
Skwarek z ul. Gwardii Lu 
dowej 2 (m. 51) kupiła w 
sklepie MHD nr 52 przy 
ul. Żeromskiego 2 buciki 
dziecinne — lekkie. Zapła­
ciła za nie 59 zł.

Jakież było Jej zdziwie­
nie, gdy po trzech godzi­
nach chodzenia popękały 
podeszwy u obu bucików. 
Zdziwieniu towarzyszyło u- 
zasadnione oburzenie, że 
taki towar został wypro­
dukowany i wystawiony 
do sprzedaży. Ktoś powi­
nien się mocno zaczerwie­
nić ze wstydu; w między­
czasie spodziewamy się do „popisom" nieludzkiego fur 
chodzenia i ustalenia, w 
Jakim zakładzie buty zo- się nim?

Osiem szkół będzie miało pod nie-i 
słony stopień organizacyjny z jedne­
go na dwu nauczycieli, czternaście 
zaś szkól o dwu nauczycielach otrzy­
ma jeszcze jedną siłę, w 16 szkołach 
personel nauczycielski zwiększony zo­
stanie do czterech osób, jak np. w 
Guzowie i Suchej.

Miejscowości, które dotąd nie po­
siadały szkół otrzymają je w tym 
roku. Nowa szkoła czynna będzie od 
września m. in. w Zalesiu (w gminie 
Skaryszew), jak również w Majdo- 
wie (gm. Szydłowiec). W celu posze­
rzenia istniejących dotychczas loka­
li szkolnych zostanie wynajętych 45 
izb, które będą zmienione na pomie­
szczenia szkolne. Dla nowych nauczy­
cieli przygotowuje się w powiecie 45 
mieszkań.

Troską komisji jest również wypo­
sażenie szkół w potrzebne urządze­
nia; zakupione zostanie 380 ławek, 28 
stołów i innych urządzeń szkolnych. 
Szczególną uwagę zwróci komisja 
pow. radomskiego na wyposażenie 
szkół w pracownie chemiczne. Posta-

„1 lipca wracałam z Warszawy do 
Radomia. ~ 
miejsce siedzące 
wcześniej na 
czerwca o godz. 
telniczka ob. K.

Na dworzec
godziny przed 
mo że miałam bilet 
numerem miejsca.

wykupiłam 1 
wóz odchodzący 
19 — pisze nasza 
W. 
PKS przyszłam 
odjazdem wozu, 

z oznaczonym

4 tys. młodzieży Kielecczyzny
pojedzie do Stolicy

Cala młodzież Kielecczyzny żyje 
Zlotem warszawskim. We wszystkich 
zakładach pracy i instytucjach doko­
nano już wyboru delegatów. Na 
Zlot pojadą ci, którzy najlepiej pra­
cują, uczą się i biorą udział w pra­
cach społecznych. Wśród dwustuty- 
sięcznego, roześmianego tłumu mło­
dzieży całej Polski poważną część 
stanowić będzie młodzież wsi i miast 
naszego województwa. Najliczniejsze 
delegacje pojadą z Zakładów Stara­
chowickich, Zakładów Metalowych w 
Radomiu, huty „Ostrowiec", RZO, 
Wierzbicy i in„.

— Tu jest i nasza robota — mó­
wić będą przy oglądaniu MDM mło­
dzi kamieniarze i skalnicy szydło- 
wieccy.

¥
Jednym wśród tysięcy delegatów 

na Zlot jest zetempowiec Jan Słoni­
na z Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Radomiu. Już gdy 
miał 15 lat zaczął pracować w war­
sztatach jako uczeń ślusarski. Nie­
przeciętne zdolności i pracowitość 
chłopca powodowały coraz to nowe 
awanse społeczne. Wkrótce zajął sta­
nowisko samodzielnego ślusarza; po 
niedługim czasie został pracownikiem 

I umysłowym.

tych samych zakładach w na-W .
rzędziowni pracowało dawniej trzech 
mężczyzn. Praca ich polegała na wy­
dawaniu potrzebnych do pracy Przy­
borów. Dziś na tym miejscu pracują 
dwie młode kobiety i dają sobie z 
powodzeniem radę, ba... nawet za 
sprawną obsługę zdobyły sympatię 
całej załogi, a jedna z nich Helena 
GąbCzyk,
Trzecim i bynajmniej nie 
delegatem na Zlot 
jest zetempowiec, 
Urbański. Wyjazdu 
zdroszczą mu nie 
również i„. syn.

*
Już 18 bm. wyruszą z Państwo­

wych Gospodarstw Rolnych i spół­
dzielni produkcyjnych naszego woje­
wództwa sztafety z meldunkami o 
realizacji zobowiązań zlotowych mło­
dzieży wiejskiej, podjętych na apel 
Zarządu Głównego ZMP. 19 bm. ze 
wszystkich gmin 1 zakładów pracy 
sztafety wyruszą do zarządów powia­
towych i miejskich, następnego dnia 
meldunki zostaną przekazane dalej, 
do Zarządu Wojewódzkiego ZMP w 
Kielcach.

została delegatką na Zlot, 
ostatnim 

z tych zakładów 
aktywista Jerzy 

do Warszawy za- 
tylko koledzy, ale

nowiono też przy 
wakacji 40 pracowni 
gdzie młodzież 
praktycznie 
rię.

budżet 
bazy ma 
pow. r

Ogółem, 
podniesienie 
wynosi dla 
półtora miliona złotych.

Poważne więc zadanie 
komisji wyłonionej 
instytucji. Aby wyw 
wszystkich swych 
ne jest zrozumienie cełu 
przez wszystkie prezydia, 
ny udzielać pomocy, 
postanowiła zakończyć 
do nowego roku szkoln 
dni przed terminem, tzn. 
pnia. Do współzawt 
sze i lepsze przygotowanie 
nowego roK' i szkolnego 
radomskiego wezwała 
ki, posiadający podobne 
dania na rok bieżący, (n)

nej", że w okresie Zlotu będą oni 
nieco wolniej obsługiwani, bowiem 
z kawiarni tej wytypowane zostały 
na Zlot dwie miłe (i szybkie) kelner­
ki: Ania Sikorska i Celinka Kruk.

P. S. (Z ostatniej chwili): Powyż­
sza wiadomość jest nieco mylna. 
Prawdą jest, że na Zlot pojadą Ania 
i Celinka. Nieprawdą jest natomiast, 
że klienci będą podczas ich nieobec­
ności (mniej sprawnie) obsługiwani, 
gdyż pozostałe koleżanki, w odpo­
wiedzi na apel młodego górnika Ja­
na Trzebiatowskiego z kopalni „Emi­
nencja", zaciągną „Warty Zlotowe" 
polegające na zastąpieniu stanowisk, 
opuszczonych na okres Zlotu, 
delegatów.

budów Kieleckiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego zameldo­
wała o wykonaniu swego zobowiąza­
nia. Młodzi cieśle ukończywszy bu-: 
dowę na 4 dni przed terminem za­
oszczędzili 280 roboczogodzin. Obok I 
młodzieży zobowiązania przedzlotowe 
podjęli również starsi robotnicy z te- ' 
go przedsiębiorstwa. Na 
B-l, 74 robotników wraz z 
nictwem zobowiązało się na 
przed terminem 
budowany przez

Po przyjeździe sam 
rzucili się do wnętrza, 
czego konduktor nie mof 
wać biletów, co zresztą i 
łoby się mało skuteczne, 
dzenia w wozie nie byty 
nę. Ostatecznie jednak i 
łam, nie bez trudu, mie 
swoje. Zresztą wóz za
tyle osób, ile powinien, 
z wykupionymi biletami 
którzy ich nie mieli, a 
sile mięśni dostali się do 
dzieli.

Kontroler w W 
czyi, że wóz został 
domia i że dlatego 
były nie numerowane.
Red.: Oczekujemy 

pozytury radomskiej PKS. 
nuty nassej Ca ylelnieski 
gdyż personel powinien s 
ską niż dotychczas dbać 
sażerów przez p 
ku i przepisów określa 
korzystających a au

Uprzedzamy bywalców „Teatral-

*
W zebraniach wyborczych 

tów na Zlot z województwa 
kiego uczestniczyło około 60 
chłopców 1 dziewcząt, w tym znacz 
ny procent młodzieży niezorganizo- 
wanej. Wybrano ogółem 3.475 dele­
gatów, z których większość stanowi 
młodzież wiejska.

¥
W gromadzie Sniadkowo w powie­

cie radomskim siedemnastu 
powców z kola młodzieżowego w tej 
wsi postanowiło pomóc we wszyst­
kich pracach rolnych wdowie Waleń 
tynie Wilk. Młodzież kola zobowią­
zała się wyremontować ponadto stud 
nię gromadzką, założyć Ludowy Ze­
spól Sportowy oraz zakupić sprzęt 
sportowy z dochodów uzyskanych z 
imprez kulturalnych i rozrywko­
wych. ¥

Młodzieżowa grupa ciesielska Julia­
na Kolarza pracująca na jednej z

Zobowiązania 
ko młodzież z zakładów 
spół artystyczny Związku Zawodo­
wego Kolejarzy z Radomia wyjechał 
już na wojewódzkie eliminacje. Zo­
bowiązanie tego zespołu to „lekcja" 
przygotowana specjalnie dla... bume­
lantów. Jest to sztuka-inscenizacja 
pt. „Wstyd niedołęgom"...

¥

Kronika Przy
14 osób ukończyło w 

kurs kra wiecczyzny 
przez Zakład Doskom
w Kielcach. Kurs trwał 
Wykładowcami byli ob 
Kowalski i Jan Zawada.

H.

Młodzież Kielecczyzny zamieszka 
w Warszawie w specjalnym, „swoim" 
miasteczku zlotowym, którego budo­
wa i widoki przypominać będą cha­
rakterystyczną koloraturę i regiona­
lizm Ziemi Kieleckiej. Poza tym, że 
wokół miasteczka ..zaszumią" jodły 
świętokrzyskie, uliczki miasteczka bę 
dą nosiły nazwy przodowników pra­
cy z naszych zakładów.

Główna aleja 
„Aleją 
ra. jak 
stolicy


